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NIECH ŻYJE RZĄD 
ROBOTNICZY 


, 

„_| WŁOSCIANSKI ' 

dal: Oy 
akcją przyjmuje interesantów od 1 do 2 

Za po południu. 

zwrot rękopisów Redakcja nie odpo- 


Ą dai wiada, 
Inistracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 11 do 1-ej 
Man ġa 


Onłata pocztowa ulszczona ry- 
czałtem. 


ÅN 


PAMIETA 


ŻĄDANIE Z.P. P.S. 


Z 


„©. P. P, S, postanowił na posiedze- 
Tami Śdajszym utworzyć ze swego 


lecz szą 
biorą 


się w tygodniu następnym i 
pi Poczną niezwłocznie pracę. Przy- 


ceciu socjalistycznego przedstawi- 
twa parlamentarnego; chodzi bo- 
© pojmowanie zasadnicze na- 
roli w Sejmie i w Senacie Rze- 
litej. 
a przedwojenna, że dla socja- 
parlament stanowi tylko, albo 
przedewszystkim, trybunę 
— należy już do bezpo- 
prawdopodobnie przeszłości. 
naturalna, rola propagandy z 
jmowej pozostała nadal 
; ale obok niej wysuwa się 
owczej na plan pierwszy 
nowe ruchu socjalistycznego; 
zm musi dzisiaj wpływać bez- 
na bieg wypadków; musi 
É rozwiązań rzeczywistych, roz- 
k pozytywnych dla zagadnień, 
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; życie, 
; Dlaczego „musi“? odpowiedź nie 
St trudna. Tempo rozwoju społecz- 
nego wzmogło się niepomiernie; real 
tzon ych 
gd na tyle, 
w W wyłącznie „postawa z bo- 
+, Jest i teoretycznie, i praktycznie 
nai niewykonalnym. Duża niepeto- 
tara oechuje światową — i polską 
azem — sytuację polityczno - go- 
różą zą. Zachowanie demokracji w 
ych krajach, prądy faszystowskie, 


Prady komunistyczne, e- 
owy, kryzys bezrobocia, — hili 
to razem wzięte ało 


F. 


że sprawa „drogi do Socjaliz- 
Wez zerosła w naszych oczach 
d ie inne sprawy. 
QZACZY się z nią nierozerwalnie — 
Propa dla socjalistów polskich — 
Pod. lem utrwalenia i utrzymania Nie- 
odległości. Walka o demokrację, 
z faszyzmem, walka z komuni- 
beef sa już konsekwencjami, konse- 
Ct a emi wagi pierwszorzędnej, na- 
ie, 

Ń Kryz s . , 
„Tyzys kapitalizmu postawił przed 
Wiatem, postawił także przed Polską 
weg zagadnień, niektóre z nich — 
wiastosowaniu do warunków rzeczy- 


i polskiej — określić można, 


My" 


tał wręcz wyjątkowo trudne. Kapi- 
Þoli Wielka własność rolna, reakcja 
Ryc, CZNA dążą do pewnych, wyraź- 
ez rozwiązań; trzeba, by Socjalizm 
owi tamtym, ich rozwiąza- 
OGN rozwiązania własne, przepraco- 
k » przemyślane do końca, ziszczal- 
spi” granicach dzisiejszego ustroju 
Jae ecznego, a jednocześnie popycha- 
© nas ku nowemu. 
was e ogromne grupy spraw — naj- 
"Re, Źniejsze — obejmują: 1) kryzys 
zg Cji przemysłowej i jej organi- 
'ną Ji otychczasowej, 2) kwestję rol- 
W szerokim słowa znaczeniu. 


Sl punktu pierwszego mnóstwo 
‘An Pału dostarczył wysiłek Komisji 
wską owej; Rada Naczelna Partji 
bę pon w tej dziedzinie na potrze- 
Niep; troli nad produkcją, uspołecz- 
Nię < Niektórych, dojrzałych specjal- 
mu $ałęzj przemysłu, reformy syste- 
czy Podatkowego. Punkt drugi doty- 
ale [e tylko samej reformy rolnej, 
„jak Tównież szeregu takich rzeczy, 
dów „o Joracje, komasacje, los miljo- 
Z p etarjatu rolnego. 
któryci P. S., tworząc dwie Sekcje, o 
„me h pisałem na wstępie, liczy, że 
waśnie wezmą nà siebie ciężki 
Jęcia programowych postula- 
ke Rady Naczelnej w formę kon- 
Tach projektów ustawowych, 
.arzysze, co wejdą do Sekcji, 
szych é będą jedno z najważniej- 
i zadań Partji w chwili obecnej; 
ola cie siły fachowe, któremi So- 
im polski rozporządza, ofiarują 
wnością swoją pomoc. 
Mieczysław Niedział kowski. 


Warszawa, CZWARTEK 26 Kwietnia 1928 r. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH K 
TEREST ITERE 


JCIE O ŚWIĘCIE MAJ 


PRZED SCISLEJSZEMI WYBORAMI WE FRANCJI | 


Paryż, 25 kwietnia, (PAT). Fede- 
racja socjalistów departamentu Sek- 
wany uchwaliła dziś w nocy rezolu- 
cję, zabraniającą w departamencie 
Sekwany oddawania przez socjalis- 
tów głosów na rzecz kandydata ko- 


$ CENTRALNY 
„ORGAN 


r 


OON 


munistycznego, nawet w tym wypad- 
ku, gdyby miał zwyciężyć kandydat 
unji narodowej. Rezolucja zaleca 


odtrzymywanie 
p dep. Plua, nadal kandydatury 


PROCES O KAPTUROWE MORDY CZARNEJ 
REICHSWEHRY 


Berlin, 25 kwietnia, (PAT). W procesie 
szczecińskim o mordy kapturowe czarnej 
Reichswehry sensację wczoraj wywołało 
zeznanie Hauensteina, który w czasie plebi- 
scytu górnośląskiego był na Górnym Śląs- 
ku komendantem specjalnego oddziału rze- 
komo policyjnego a wyznaczonego dla wy- 
konywaniia terroru i mordowania osobni- 
ków, podejrzanych o zdradę nielegalnych 
organizacji wojskowych. Hauenstein zez- 
nał, że jego oddział liczył 160 urzędników, 
zaopatrzonych przez komisarjat Rzeszy na 
G. Śląsku w fałszywe paszporty i w fałszy- 
we formularze pełnomocnictw. Hauenstein 
oświadczył dalej, że podlegał niejakiemu 
d-rowi Hobusowi, który był łącznikiem po- 
między organizacją Hanensteina a komisa- 
rjatem Rzeszy na G. Śląsku. Pieniądze or- 
ganizacja otrzymywała za pośrednictwem 
dra Hobusa od czynników państwowych. 


Hauenstein przyznał, że jego organizacja i- 
stotnie zamordowała około 200 osób na G. 
Śląsku, Odbywało się to w ten sposób, że 
dr. Hobus wzywał do siebie Hauensteśna i 
wskazywał osobę, podejrzaną o zdradzenie 
składów broni albo o denuncjowanie wobec 
oddziałów  międzyaljanckich nielegalnych 
organizacji niemieckich, Na polecenie dra 
Hobusa organizacja Hauensteina usuwała 
tych osobników, zabijając ich poprostu na 
ulicy, albo też działając przy pomocy tra- 
cizny, bomb, czy też granatów ręcznych, 
Hauenstein przytoczył szereg przykładów, 
stwierdzających, iż działalność jego była 
bezwzględnie znaną ówczesnemu  komisa- 
rzowi Rzeszy na G. Śląsku, wybitnemu po- 
litykowi centrowemu, a obecnie kandydato- 
wi centrum do Reichstagu drowi Spickero- 
wt 


POMOC DLA UWIĘZIONYCH SOCJALISTOW 
LITEWSKICH 


Kowno, 25 kwietnia. (A, W). Partja 
socjal - demokratyczna postanowiła zor- 
ganmizować pomoc dla członków stron- 


nictwa, przebywających w więzieniach 


i obozach koncentracyjnych Litwy. W 
samem tylko kięzieniu kowieńskiem od- 
siaduje karę 50 socjal - demokratów. 


ZATARG ANGIELSKO-EGIPSKI 


Londyn, 25 kwietnia. (A. W.). Prasa 
przewiduje nowe stanowcze starcie dy- 
plomatyczne pomiędzy Anglją a Egiptem. 
Przyczyną kryzysu ma być projekt usta- 
wy przedłożony pzez premjera egipskie- 
go Nahas Pasżę parlamentowi o zebra- 
niach i zgromadzeniach. Projekt ten, 
zdaniem dzienników angielskich, uniemo- 
żliwi policji egipskiej przedsięwzięcie 


środków zapewniających bezpieczeństwo 
cudzoziemcom w Egipcie. Rząd brytyj- 
ski dotychczas czuwał nad bezpieczeń- 
stwem cudzoziemców w Egipcie i nie ła- 
two ustąpi ze swych praw. Prawo opie- 
ki nad cudzoziemcami było jednem z 
czterech punktów zasadniczych zastrze- 
żonych w konwencji z r. 1922, 


CZECHOSŁOWACCY NARODOWI! DEMOKRACI 


WSTĘPUJĄ 


Praga, 25 kwietnia. (AW.). Sprawa 
wstąpienia przedstawicieli stronnictwa 
narodowo - demokratycznego do gabine- 
tu staje się aktualna. Wczoraj rada 


DO RZĄDU 


stronnictwa uchwaliła wspólnie z khi- 
bem parlamentarnym przedłożyć rządo 
wi do wyboru trzech kandydatów na te- 
kę ministra finansów. 


MIĘDZYNARODOWE POŁOŻENIE WĘGROW 


Budapeszt, 25 kwietnia. (PAT). W 
rozmowie z korespondentem rzymskiej 
„Tribuny“ hr. Bethlen oświadczył 
między innemi, że mała Ententa zo- 
stała stworzona tylko dlatego, aby okrą- 
żyć Węgry i nie dopuścić do jakíchkol- 
wiek swobodnych ruchów Węgier, Mo- 
carstwa oceniają obecnie traktat w Tria- 
non — zdaniem hr. Bethlena — zupełnie 
inaczej, aniżeli przy jego zawieraniu, i 
zaczynają rozumieć, jakie skutki traktat 
ten może mieć nietylko dla Węgier, lecz 


i dla pokoju całej Europy. Węgry pozo- 


stają obecnie w przyjaznych stosunkach 
ze wszystkiemi mocarstwami z wyjąt- 
kiem Francji, Hr. Bethlen jednak spo- 
dziewa się, że wkrótce nastąpi również 
poprawny stosunek z tem państwem. Co 
się tyczy dążeń do utworzenia koniede- 
racji naddunajskiej, w skład której we- 
szłyby Austrja, Czechosłowacja í Wę- 
gry, hr. Bethlen oświadczył, że Węgry 
nie myślą wcale o tem, aby wyrzec się 
swej samodzielności w jakiejkolwiek 


JAK KOMUNISCI NIEMIECCY URATOWALI 
PRZED DYMISJĄ REAKCYJNEGO MINISTRA 


Berlin, 25 kwietnia. (PAT), Wczorajsze o- 
brady komisji dla obrony praw parlamentu 
zakończyły się bez wyniku dla wnioskoda- 
wców, Wszystkie wnioski zostały odrzuco- 
ne, a więc zarówno wniosek komunistycz- 


lny i socjalistyczny, wzywające rząd do cə- 


fnięcia rozwiązania komunistycznej czer- 
wonej gwardji, jak i wniosek centrum, wy- 
rażający tylko opinję, że zakaz, wydany 
przez ministra spraw wewnętrznych, jest w 
obecnej chwili niecelowy. Ostatni wniosek 


AKCJA GEN. 


Managua, 25 kwietnia. (PAT). Po- 
wstańcy opanowali dwie kopalnie, 
gdzie przygotowują się do stawienia 


centrowy, który miał wszelkie widoki uzy- 
skania większości, upadł tylko dlatego, że 
komuniści, w których obronie stawał, gło- 
sowali przeciwko niemu. Z tego powodu 
dzienniki demokratyczne i socjalistyczne 
z „Vorwaertsem” na czele oświadczają, iż 
komuniści ocalili niemiecko - narodowego 
ministra von Kendella, natomiast „Lokal 
Anzeiger” pisze o tryumłie i zwycięstwie 
ministra von Keudella. 


s 


SANDINO 


oporu marynarzom, wysłanym w po- 
ścigu za nimi, Gen. Sandino prowa- 
dzi operacje w okolicach Wasspuc. 


RAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ} 
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NIECH ZYJE 
„SOCJALIZM! 
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Drukarnia — tel. 173-43. 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 175 
ranere 


NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY. 


OWEM! 


DZIEN 1 MAJA—DNIEM ZBIORKI NA RZECZ 


. U. R. 
| ODEZWA ZARZĄDU GŁÓWNEGO 


[| 

| TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! 

| W dniu 1-ym Maja odbędzie się zbiór- 
ka na rzecz Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego, Zdarzenia miesięcy ostat- 
nich wykazały, że zwiększają się szere- 
gi naszych zwolenników. Fakt ten, bu- 
dząc w nas słuszną radość i dumę, musi 
jednocześnie stawić nam przed oczy 0- 
bowiązek wzmożonego wysiłku zadość- 
uczynienia potrzebom duchowym zwięk- 
szonych naszych szeregów. 

Przed Towarzystwem Uniwersytetu 
Robotniczego stają nowe zadania, że 
wspomnimy choćby potrzebę dotarcia z 
naszą pracą do wsi, To też w dniu 1-go 
Maja, prócz innych świętych dla prole- 
tarjusza haseł — winno widnieć najwy- 


raźniej hasło „PRECZ Z CIEMNOTĄ*, 
a że zrealizowanie wszelkich celów, do 
których dążymy, opierać się musi na na- 
szym jedynie wysiłku, — robotnicza 
organizacja oświatowa także przede- 
wszystkiem liczyć może na własne środ- 
ki. A więc nie znajdzie się ani jeden 
Towarzysz i Towarzyszka, którzyby nie 
ponieśli swego grosza do puszki z napi- 
sem „NA OŚWIATĘ ROBOTNICZĄ T. 
U. R.*, a organizacje nasze dołożą wszy- 
stkich sił by zbiórka 1-szo majowa była 
istotną podstawą budżetu T, U, R. 


Wice-prezes (—) K. Czapiński. 
Sekr. Gen. (—) Dr. St. Kopciński. 
Skarbnik (—) Zygm. Piotrowski. 


CO MOWIŁ TOW. HERMAN DIAMAND 
PRZY DEBACIE NAD BUDŻETEM MINISTERJUM PRZEMYSŁU 
! HANDLU.? 

Postęp techniczny i postęp społeczno-gespodarczy. Polityka 

gospodarcza Rządu. Drogi wyjścia 


Podajemy osobno treść główną prze- 
mówienia tow. H. Diamanda na Komisji 
Budżetowej Sejmu we wtorek ubiegły. 
Myśli, wypowiedziane w tej mowie za- 
interesują niewątpliwie szerokie koła ro- 
botnicze i pracownicze Red. 


Trzeba się przyjrzeć stosunkowi roz- 
woju techniczneśo do rozwoju społecz- 
nego, Powstał w Europie nowy trwały 
„Stan bezrobocia”. Jest nadmiar rąk. 
Stan ten zaostrza się i nie widać popra- 
wy. . My nie znamy troski Ameryki o 
utrzymanie stopy życiowej. Kapitalista 
amerykański broni się przed na: em 
tanich robotników, bo dba o ego 
konsumenta, Na konferencji ekonomi- 

| cznej w Genewie przyjęto rezolucję so- 
| cjalistyczną, że racjonalizacja może na- 
stąpić tylko za zgodą robotników. De- 
cydujący zwrot zaszedł w ustroju kapi- 
talistycznym, że konsument musi mieć 
wpływ na politykę gospodarczą. Jest to 
kryzys niezależny od wojny. Idzie ku 
temu, że nie będzie się już fabrykować 
dla dywidendy. Już dziś są przemysły, 
które nie przynoszą dochodów. Czy w 
tych warunkach nasza polityka najniż- 
szych płac jest właściwa? Czy armja 
głodujących urzędników jest poparciem 
rozwoju gospodarczego Polski? Czy tak 
tworzy się konsumentów? Przemysł 
włókienniczy kwitłby w Polsce, gdyby 
każdy obywatel mógł kupić dwie ko- 
szule i parę kalesonów. Ale nasze sfe- 
ry gospodarcze nie rozumieją położenia 
i niebezpieczeństw naszego sąsiedztwa. 
Zadaniem gospodarstwa jest podniesie- 
nie klasy robotniczej i znalezienie kon- 
sumenta. Przemysł musi przestać pra- 
cować dla kapitału a pracować dla po- 
trzeb społeczeństwa. Wydaje się to wie- 
lu niemożliwe, ale i zniesienie niewolni- 
ctwa, zniesienie pańszczyzny wydawało 
się ongi niemożliwe. Kapitaliści już 
dziś przyzwyczajają się do bezrentow- 
ności. Ale myśmy nie nauczyli się ni- 
czego i idziemy staremi drogami. Czyż 
naprawdę minister nie może podnieść 
płac robotniczych, a może podnosić ce- 
ny towarów. Czy praca ludzka nie jest 
towarem? Przemysł i gospodarstwo 


jest dla człowieka, a u nas człowiek jest- 


nawozem, a towar celem, Gorszego za- 
rzutu Rządowi postawić nie można. 

Rząd podniósł cła, ale ponieważ nie 
miał już pełnomocnictw, więc sparaliżo- 
wał Sejm i wynalazł nowy termin — 
waloryzację. Sądziliśmy, że czyniąc tak 
ryzykowny krok, zapewnił sobie sto- 
sunki z sąsiadarhi, Ale Rząd uważał, że 
to jest jego suwerenne prawo. Takiej 
suwerenności niema na świecie. Walo- 
ryzacja będzie musiała uledz zmianie, a 
to ciągłe niepokojenie gospodarstwa jest 
szkodliwe. Gdy Anglja wzmaga konku- 
rencję, my jesteśmy w zatargu cłowym 
z sąsiadami. Czy w takich warunkach 
można zawrzeć traktat np. z Niemcami? 
Nasze pertraktacje przeżyły już rozmai- 
te Rządy niemieckie, nie posuwając się 
niemal naprzód. Gospodarstwo nasze 
znajduje się w rękach ludzi, którzy nie 
powinni o niem decydować. 


Co do polityki cen, to spodziewam 
się, że chyba raz Panowie pójdziecie 
drogą opowiadania ludności prawdy a 
nie sztucznych wyrachowań i udawania 
koguta  zwiastująceśo wschód słońca. 
Naturalnie przy wejściu słońca można 
piać i jest wrażenie jakoby kogut wy- 
wołał to słońce, ałe przychodzą takie 
czasy, kiedy kogut pieje a słońce nie 
"wschodzi, i wtedy trzeba za to odpo- 
wiadać. I wtedy nie będzie można mó- 
wić o prawach ekonomicznych, o zbie- 
gach okoliczności. Ukołysaliście spo- 
łeczeństwo optymizmem, ale idą czasy, 
kiedy Panowie się zbudzą. Panowie stoi- 
cie na stanowisku wprowadzenia cen 
światowych. Ja nie jestem  zwolenni- 
kiem niskich oem, uważam, że jest 
wspólność w świecie, że sztuczne roz- 
graniczenia są szkodliwe, że znacznie 
większa byłaby produkcyjność, łatwość 
porozumienia się i łatwość znalezienia 
pracy, gdyby istniało wielkie europej- 
skie wzajemnie niające się gospo- 
| darstwo. Ale Panowie wprowadzącie 
ceny światowe tylko dla pewnych arty- 
kułów, dla jaj, dla mięsa, zboża, wogóle 
dla środków żywności, ale nie dla pra- 
cy. To, żeśmy się przyzwyczaili do tak 
strasznych warunków życia, nie daje 
gwarancji, że nagromadzony materjał 
palny nie wywoła wybuchu. Nie trze- 
ba podkopywać wiary w możliwość ro- 
zwoju w warunkach demokratycznych, 
bo ona jedynie gwarantuje spokojną 
zmianę naszego ustroju społecznego. 
Tymczasem przed wyborami pisma rzą- 
dowe cieszyły się, że robotnicy opusz- 
czają szeregi socjalistyczne i przechodzą 
do obozu komunistycznego lub kapita- 
listycznego. 

To nic nowego; takie zaślepienia by- 
wają przed każdym większym przewro- 
tem. 

W Genewie słyszałem, jak szef komu- 
nistów, ks. Oboleński powiedział, że 
mogą obok siebie doskonale istnieć dwie 
formy gospodarcze: kapitalistyczna i ko- 
munistyczna, tylko socjalizm trzeba 
zdławić; i jeszcze jedno: pożyczcie bo!- 
szewikom pieniędzy. (Wesołość). Była 
wtedy na sprzedaż — rewolucja świa- 
towa. I Amerykanie sięgnęli do kie- 
szeni i pytali „co ten interes kosztuje" 
i w. gazetach pojawiły się wiadomości, 
że”są pertraktacje. Wtem coś .się w 
Chihach popsuło i Anglicy na gwałt dali 
znać: „nie dawajcie ani centa, dostanie- 
my ten interes za darmo" i Amerykanie 
ku największemu memu żalowi, wyco- 
fali się. I jeszcze wciąż idą pogróżki, 
że jeżeli nie dacie pieniędzy, to będzie 
rewolucja światowa, a jeżeli dacie, to 
będzie unja kapitalistyczno - kommi- 
styczna przeciw socjalistom. Ale ponie- 
waż po takiej unji przyjdą rządy ustro- 
ju socjalistycznego, to jabym nic prze- 
ciw niej nie miał. 

Nie wyrażamy tu żądań, przedstawia- 
my tylko, jak sprawa a, radzimy, 
żebyście to zrozumieli, żeby można dojść 
do takich stosunków, iżby płaca robocza 
stała na pierwszem miejscu, żebyśmy się 
stali narodem europejskim, 

LJ 
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Od szeregu lat odezwy komunistycz- 
ne i niektóre dzienniki prawicowe 
wspominały o jakimś „pośle socjalisty- 
cznym”, który utrzymywał czy utrzy- 
muje rzekomo stosunki z policją polity- 
czną. 

We wtorkowym „Głosie Prawdy" z 
aluzją tej samej w zasadzie treści wy- 
„stąpiła niejaka p. Bełcikowska, Pod- 
chwyciła ją skwapliwie wczorajsza „Ga- 
zeta Warszawska Poranna", 

Tak samo p. Bełcikowska, jak i wspo- 
mniane poprzednie na ten temat napo» 
mknienia odznaczają się stale jedną ce- 
,„chą: unikają wskazania nazwiska, 

Dlatego zmuszeni jesteśmy traktować 
i wystąpienie p, Bełcikowskiej, tak jak 
„traktowaliśmy wystąpienia dawniejsze 
tego typu: jako próbę szantażu polity- 
cznego. 


KRONIKA POLITYCZNA 


RADA MINISTRÓW. 


Wczoraj w godzinach popołudniowych 
'odbyło się posiedzenie Rady Ministrów 
pod przewodnictwem wiceprezesa Ra- 
dy Ministrów, prof. Bartla. Rada Mini- 
strów uchwaliła m. in. tekst rozporzą- 
dzenia Rady Ministrów o zmianie gra- 
nic powiatów: Koźmińskiego i Gostyń- 
skiego w woj. Poznańskiem, tekst roz- 
porządzenia Rady Ministrów w sprawie 
zatwierdzenia statutu organizacyjnego 
„Min. Robót Publicznych, oraz powzięła 
uchwałę w sprawie zaszeregowania sta- 
'nowisk służbowych do grup uposażenia 
w Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń 
Wzajemnych. 

Rada Ministrów . uchwaliła wczoraj 
przedstawić p. Prezydentowi Rzeczypo- 
spolitej do podpisu następujące nomina- 
cje: D-ra Adama Lisiewicza na pełnią- 
cego obowiązki szefa kancelarji cywil- 
nej Prezydenta Rzpl. w V st. sł.; d-ra 
Alfreda Wysockiego na podsekretarza 
stanu w Min. Spraw Zagr. Dotychcza- 
sowego szefa  kancelarji cywilnej p. 
Dzięciołowskieśo na sędziego Najwyż- 
szego Trybunału Administracyjnego: do- 
tychczasowego naczelnika wydziału Min. 
Skarbu p. Fałata na sędziego Najwyż- 
szego Trybunału Administracyjnego. 


ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO- 
NIEMIECKIE. 


W dniu wczorajszym minister Twar-- 


dowski złożył sprawozdanie rządowi z 
przebiegu rozmów swoich, prowadzo- 
nych w Wiedniu z pełnomocnikiem nie- 
mieckim do rokowań handlowych, p. 
min. Hermesem. Po wysłuchaniu tego 
sprawozdania w łonie gabinetu ustalo- 
mo pogląd rządu polskiego na dalszy 
bieg rokowań handlowych polsko - nie- 
mieckich. Dążąc do ułożenia 'dalszych 
prac w komisjach postanowiono zwrócić 
się do rządu niemieckiego o pewne wy- 
jaśnienia w związku z rozmowami wie- 
deńskiemi, 


PRZECIW PASKOWI CHLEBOWEMU, 


Onegdaj w Min. Spraw Wewn. odbyła 
się konferencja zainteresowanych czyn- 
ników w sprawie przeciwdziałania dro- 
żyznie chleba. W wyniku konferencji 
postanowiono interwenjować na rynku 
łódzkim w kierunku zniżenia ceny 
chleba z 75 śr. na 70 gr. 


UNJA MIĘDZYPARLAMENTARNA, 


Dziś w sali Senatu Nr. 5 odbędzie się po- 
siedzenie Polskiej Grupy Unji Międzypar- 
lamentarnej z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Sprawozdanie z dotychczaso- 
wej działalności; 2) sprawozdanie tow. sen. 
Posnera z konferencji Rady Międzyparla- 
mentarnej i Komisji odbytych w Pradze dn 
29, 30 i 31 marca, 1 i 2 kwietnia r. b.; 3) 
ukonstytuowanie się Grupy. i 


U P. PREZYDENTA, 


Pan Prezydent Rzplitej przyjął wczoraj 
o godz. 2 popoł. p wicepremiera Bartla. 


_ Z MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH, 


Min. Spraw Zagran. p. August Zaleski 
w dniu wczorajszym przyjął posła an- 
gielskiego w Warszawie p. Erskine i po- 


sła Stanów Zjednoczonych Am. Półn. | 


p. Stetsona. 
R DEJA Np JAGO; 
WYJASNIENIE 
NIEPOROZUMIENIA 


Przed paroma dniami zamieściliśmy no- 
tatkę o „zasekwestrowaniu* biurka i szaf 
Sekretarjatu Generalnego C. K. W. z po- 
wodu nieopłacenia Urzędowi 'Pocztowemu 
sumy 27 zł, 20 gr. Pisaliśmy, że zawiado- 
mienie o tym „dłvgu” nie zostało wcale Se- 
kretarjatowi Generalnemu doręczono, 

Po zbadaniu sprawy okazało się, że Urząd 
Pocztowy zawiadomienie przysłał, ale przy- 
padkowo nie dostało się ono do rąk odpo- 
wiednich towarzyszów z Sekretarjatu Ge- 
neralnego, co też niniejszem wyjaśniamy. 


| pi PEREZ. 


ROBOTNIK”, owwacteś 26 kwiatala: 


KOMISJA BUDŻETOWA SEJMU 


GŁOSOWANIE NAD BUDŻETEM 
MIN. PRZEM. I HANDLU. 


Sprawozdawca p. Zarański wypowie- 
dział się na wstępie posiedzenia co do 
wniesionych poprawek, poczem przy- 
stąpiono do głosowania. Budżet Min, 
Przemysłu i Handlu przyjęto w brzmie- 
niu rządowem z wnioskami, wniesione- 
mi przez referenta. Zwiększają one wy- 
datki zwyczajne o 1.138.011 zł, nad- 
zwyczajne o 41.600 zł., dochody o — 
944.140 zł. W przedsiębiorstwach zwię- 
kszają dochody. o 2.260.025 zł. a wydat- 
ki o 1.328.000 zł. W rezultacie wynik 
dodatni dla budżetu jest 696.554 zł. 


BUDŻET MIN. REFORM ROLNYCH. 


Przystąpiono do budżetu Min. Reform 
Rolnych. 

Min. Słaniewicz polemizuje z zarzutami 
pos Czetwertyńskiego, że Min. niema pro- 
gramu, Przeludnienie wsi jest skutkiem te- 
go, że mało rozwinięty przemysł nie może 
wchłonąć nadwyżki ludzi, Przemysł i mia- 
sta rozwijają się słabo dlatego, że uboga 
wieś przedstawia słaby rynek wewnętrzny dla 
wyrobów przemysłu, Przez zwiększenie za- 
możności wsi stworzymy pojemny rynek a 
przez rozwój miast wytworzymy możność 
wchłonięcia przez przemysł nadwyżki lu- 
dności wiejskiej, Dobrobyt wsi jednak nie 
może być podniesiony bez uporządkowania 
struktury rolnej, 

O uporządkowaniu ustroju -rolnego nie 
może być mowy, dopóki istnieje szachowni- 
ca, Najważniejsze zadanie więc to scalenie 
gruntów i parcelacja musi być podporząd- 
kowana problemowi scaleniowemu. Z par- 
celacją zaś ściślezwiązana jest likwidacja 
serwitutów, oraz meljoracja. Jeżeli to wszy- 
stko chcemy przeprowadzić, musimy prze- 


dewszystkiem utworzyć odpowiedni „stan 


prawny, Znowelizowana więc została usta- 
wa scaleniowa, a także ustawa o likwidacji 
serwitutów, Za dwa lata wszystkie serwi- 
tuty zostaną zlikwidowane Z likwidacją 
serwitutów łączy się meljoracja oraz koma- 
sacja. przez co strukturę rolną wporządku- 
jemy w całości. 

Prócz tego prowadzone są prace nad upo- 

rządkowaniem ustawodawstwa rolnego w 
poszczególnych dzielnicach, Razem wydano 
219 rozporządzeń, a aby je skomasować po- 
'wstał projekt kodeksu agrarnego w Polsce 
nad czem pracuje prof. Jaworski, 
_ Następnie p. Minister omówił sprawę ke- 
dytów rolnych i działalność Banku Rolnego, 
któremu zamierza zlecić parcelację mająt- 
ków państwowych, 

W zakresie parcelacji z większej własno- 
ści przeszło do małej w r. 1927 zgórą 300 
tysięcy hektarów. Minister uważa, że wzrost 
cen ziemi jest gospodarczo uzasadniony, W 
niektórych wypadkach zbyt wysokiego wzro- 
stu cen Ministerjum interwenjuje Narzeka- 
nia na pokrzywdzenie rolnictwa w budżecie 
zdaniem p. ministra są niesłuszne, gdyż po- 
trzeby rolnictwa uwzględniają i budżety in- 
nych Ministerjów, Minister uważa, że dzi- 
ka parcelacja odbywa się tylko w wyjątko- 
wych wypadkach, 

Sprawozdawca budżetu pos. Malinow- 
ski (Wyzwolenie) stwierdza pewien po- 
stęp w parcelacji, Z ziemi prywatnej 
oddanej do parcelacji tylko 1/8 podlega 
parcelacji przymusowej . Przeważa zaś 
parcelacja dobrowolna. Uregulowanie 
stosunków prawnych nie osiągnęło po- 
żądanych rezultatów, Mi terjum zbyt 
mało robi w kierunku ukrócenia -speku- 
lacji ziemią. W lubelskiem cena sięga 


5000 zł. za hektar, 


Wczoraj ukonstytuowały się wszystkie 

Komisje Sejmowe w sposób następujący, 
KOMISJA KONSTYTUCYJNA. 

Prezes — p, W, Makowski (B. B.), wice- 
prezes tow, K. Czapiński, 

KOMISJA SPRAW ZAGRANICZNYCH. 

Prezes — ks. J. Radziwiłł (B. B., wice- 
prezes tow. M. Niedziałkowski, 

KOMISJA ADMINISTRACYJNA, 

Prezes — p. dr. Karol Połakiewicz (B.B.), 
wice-prezes p. Dębski Aleksander (Z.L.N.), 
sekr., tow. Pająk. 

KOMISJA PRAWNICZA. 

Prezes — p. Pieracki (Z.L.N.), wice-pre- 

zes p. Jan Piłsudski (B.B.). 
KOMISJA OŚWIATOWA. 

Prezes — p. Kalinowski (Wyzwol.), wice- 

prezes — p. Chrucki (ukraiński klub), 
KOMISJA MORSKA. 

Prezes — p. Zaleski (Z.L.N.), wice-preżes 

p Kosydarski (B.B,). 
D 


Dalej mówca omawia różne bolączki 
/rolnictwa, domaga się m. in. potanienia 
kredytów. 

Mówca proponuje przyjęcie rezolucji, 
aby sumę 2 miljonów, przeznaczoną na 
kupno ziemi na G, Śląsku, powiększyć 
do 4 miljonów, aby w ten sposób po- 
większyć „stan polskiego posiadania" na 
kresach zachodnich i w tym duchu sta- 
wia jeszcze kilka poprawek do budże- 
tu. 


PODKOMISJA DLA PRZEDSIĘ- 
BIORSTW PAŃSTWOWYCH. 


Przew. Byrka oznajmia, że w sprawie bu- 
dżetu Min. Przem, i Handlu jest wniosek o 
wybór podkomisji z 5 czł, dla zapoznania 
się ze stanem przedsiębiorstw państw. Ko- 
misja zgodziła się na wybór tej komisji, do 
której wchodzą posłowie: Kosydarski, Suda, 
Czetwertyński, tow. Zaremba i Towarnicki, 

Nastąpiła przerwa . obiadowa 


PO PRZERWIE, 


Tow. pos. Kwapiński wygłosił obszer- 
ne przemówienie, które podamy jutro, 

Następnie p. Krzyżanowski (B, B.) wyra- 
ża opinję, iż wysoka cena ziemi nie prze- 
szkadza parcelacji (?). P, Krzyżanowski un- 
waża, że warunkiem  zbogacenia Polski 
jest zwyżka dóbr kapitałowych (budynków, 
ziemi, listów zastawnych) wypowiada się za 
zwężeniem działalności Banku Rolnego. 

Pos. Bitner (Ch. D.) uważa, że wobec 
przeludnienia wsi stworzenie w Polsce sa- 
mych gospodarstw zdrowych i pełnorolnych 
jest utopją. Zgadza się z tow Kwapińskim, 
że przy komasacji są nadużycia, Procedura 
otrzymywania kredytów w Banku  Rolnym 
jest uciążliwa, 

Pos, Dąbski (Str, Cht.) podnosi, że budże- 
ty rolnicze są zbyt nikłe. W Polsce zupzł- 
nie nie wykonywa się reformy rolnej, To 
co jęst obecnie — to złudzenie, to likwida- 
cja ‘reformy. Trzeba zmienić ustawę o re- 
formie rolnej, znieść ograniczenia kon- 
tyngentów oraz uzdrowić politykę kre- 
dytową. Mówca wnosi szereg poprawek, 

Pos. Sanojca z takim samym zapałem z 
jakim w zeszłym Sejmie domagał się refor- 
my rolnej bez odszkodowania — teraz zwal- 
cza żądanie „ziemi bez wykupu”, nazywając 
je „rewolucją“, P, Sanojca uważa, że do- 
tychczasowa reforma rolna była szwindlem, 
a dopiero obszarnik Staniewicz dobrze ewo- 
lucyjnie przeprowadza reformę rolną (Min. 
Staniewicz: Ja jestem bezrolny), 

Pos, Wyrzykowski (Wyzwol.). Budżet 
Min. Ref. Rolnych to plasterek angielski na 
ropiejącą ranę, Obecnie nie mamy reformy 
rolnej — tylko mierną parcelację. 

Mówca  proponuje:. podwyższyć pomoc 
kredytową przy scalaniu o 2.400.000 zł., do- 
tację na fundusz zapomóg i kredytu ulgo- 
wego o 12.800.000 zł, pomoc kredytową przy 
znoszeniu służebności o 225.000 zł. i szereg 
innych. t è 

W końcu mówca stawia jeszcze wniosek 
o podwyższenie kapitału zakładowego Ban- 
ku Rolnego o 200 miljonów zł. 
na to znaleźć się muszą, 

Pos, dr. Baran (Ukrainiec) podkreśla, że 
przy wykonywaniu reformy rolnej wysuwa 
się moment narodowościowy, zamiast eko- 
nomicznego na pierwszy plan. Min. Reform 
Rolnych uważamy za Min. wojujace, Je- 
steśmy za prywatną parcelacją. Mówca u- 
skarża się na stronniczość wykonywania re- 
formy rolnej i na osadnictwo, porównywa 'e 
z polityką kolonizacyjną rządu pruskiego, 
zgłasza wniosek o skreślenie pozycji „na o- 
sadnictwo”. 

Pos, Rataj (Piast) polemizuje z wywoda- 


" PREZYDJA KOMISJI. 


KOMISJA WOJSKOWA. 
Prezes — pułk. Pieracki (B.B.), wice-pre- 
zes — gen. rez. Roja (Str. Chłop.). 
KOMISJA REGULAMINOWA. 
Prezes — tów. dr. H. Liberman (P.P.S,),, 
wice-prezes — p. Polakiewicz (B.B.). 
KOMISJA OCHRONY PRACY. 
Prezes — tow. Reger, wice-prezes — p. 
Franc (Niemiec). 
KOMISJA SKARBOWA, 
Prezes — p. Krzyżanowski (B.B.), wice- 
prezes — p. Kiernik (Piast). 
KOMISJA DO WALKI Z DROŻYZNĄ. 
Prezes — p, M, Cieplak (B.B.), wice-pre- 
zes — tow. Arciszewski. , 
KOMISJA OPIEKI SPOŁECZNEJ. 
Prezes — p Szydłowski (Piast), wice-pre- 
zes — p. Waśniawska (B.B.). ; 


Pieniądze 


WIELKI DOM LUDOWY LUDOWY 


W dniu dzisiejszym Sąd Konkurso- 
wy poweźmie ostateczną decyzję w 
sprawie wyboru projektu na budowę 
Wielkiego Domu Ludowego w Warsza- 
wie. Sąd Konkursowy stanowią p. Pre- 
zydent Słomiński, Prezes Rady Miej- 
skiej tow, Jaworowski, architekci pp. 


prof. Tołłoczko, prot. Sokołowski, inż. | 


Pawluć oraz tow. poseł Downarowicz i 
tow. Gorzechowski. Prace nadesłali 
inż. architekci pp. Przybylski, Minkie- 
wicz. Miller i Trella, 


Dom Ludowy, którego budowa pod- 
jęta została przez „Stowarzyszenie Dom 
Ludowy" powstanie przy ul. Ogrodo- 
wej, przyczem w projektach uwzględ- 
niane są ostatnie zdobycze techniki na 
tem polu. Przewidziane są sale na biu- 
ra, na pokoje hotelowe, sale teatralne 
i zebrań, sale restauracyjne, następnie 
przewidziano również urządzenia w za- 
kresie sportu i higjeny, jako to sale gi- 
mnastyczne, pływalnie, łaźnie, natryski, 
urządzenia dla kąpieli słonecznych itp. 


mi pos. Barana, dowodząc, że zarówno u- 
stawa o reformie rolnej, jak i jej wykona- 
nie jest pod względem narodowościowym 
przeprowadzane sprawiedliwie. Parcelacja 
wszędzie przeprowadzana jest w sposób go- 
spodarczy t, j. ziemię dostaje ten kto da 
więcej. 
POSIEDZENIE WIECZORNE. 

Pos, Kiernik (Piast) wypowiada się za 
zmianą obecnej ustawy o reformie rolnej i 
przeciwko spekulacyjnej obecnej cenie zie- 
mi. 

Pos, Czetwertyński (Zw. Lud. Nar.) jest 
za zwolnieniem tempa wykonywania refor- 
my rolnej i komasacji, Cena ziemi istotnie 
przekroczyła właściwe granice, Przyczynę 
p. Czetwertyński widzi w podatku majątko- 
wym i daninach (których obszarnicy nie pła- 
cą. Przyp. Red.). 

Pos. Kamiński (B. B). omawia kwestję o- 
sadnictwa i domaga się poprawy ich stanu 
ekonomicznego. 

PRZEMÓWIENIE TOW. NOWICKIEGO 

Przemówienie tow. Nowickiego poda- 
my jutro, 

Po przemówieniu tow. Nowickiego, 
który domagał się większej selekcji przy 
udzielaniu kredytów na cele komasacyj- 
ne i uskarżał się, że szacunek Banku 
Rolnego nie może nadążyć za wzrostem 
cen ziemi, a od tego szacunku zależy n- 
zyskanie kredytu, oraz po przemówie- 
niu pos. Taurogfńskiego przemówił Míni- 
ster Reform Rolnych Staniewicz. 


ODPOWIEDŹ MINISTRA, 

Minister adpowiadając na postawione za- 
rzuty oświadczył, że są one może i słuszne. 
Minister sam nie jest w 100 proc. zadowolo- 
ny i codziennie przynajmniej przez 6 godzin 
się irytuje. Przyznaję, że to co my robimy 
nie jest żadną rewolucyjną reformą socjalną, 
ale pewnemi wynikami możemy się poszczy- 
cić, Jeżeli p. Baran mówił o rosyjskiej re- 
formie rolnej, to tam dobrobyt chłopa rosyj- 
skiego, pomijając już morze krwi, jakie wy- 
lano, raczej się obniżył, 

Parcelację prowadzę w kierunku upełn>- 
rolnienia, ale nie mogę zabronić ludziom 
kupowania ziemi. Zarzuty p. Barana odpie- 
ram, gdyż nie kieruję się nigdy względami 
narodowościowemi. Problem wysokich cen 
ziemi musi być załatwiony i zwrócę na to 
specjalną uwagę. Sprawa przewłaszczeń i 
rent ziemskich będzie załatwiona jeszcze 
w ciągu lata. Co do parcelacji, to ustawa 
nie pozwala mi na więcej. Zwracam uwagę 
va postępy prac w dzielnicach zachodnich, 
na likwidację Krotoszyna i nabycie mająt- 
ków od Bethmana Holwega, Co do Śląska, 
obowiązują nas tam ustawy niemieckie. W 
przepisanym terminie uprawnienia nasze 
wyzyskamy. 

Kwestja budżetu jest kwestją solidarno- 
ści całego gabinetu. 

MIN. SKARBU PRZECIW POPRAWKOM. 

Przedstawiciel Min. Skarbu Naczelnik 
Wydziału Nowak, W imieniu Ministra Skar- 
bu oświadczam, że w sytuacji obecnej 
wzgląd na możność finansową Państwa po- 
winien być decydujący. Sprzeciwia się pro- 
ponowanym podwyżkom, sięgającym łącz- 
nie z wnioskiem p. Wyrzykowskiego 225 
miljonów złotych W imię konieczności 
państwowej zachowania równowagi budże- 
tu Pan Minister Skarbu wypowiada się 
przeciw proponowanym podwyżkom. 

Na tem zamknięto obrady, o godz. 12.50 
w nocy, następne posiedzenie dziś o godz. 
10 min. 30 przed poł. Na porządku dzien- 
nym głosowanie nad budżetem reform rol- 
nych i budżet Min. Komunikacji. 


KOMISJA PETYCYJNA, 
Prezes — tow Grzecznarowski, 
prezes — p. Garlicki (B.B.). 
KOMISJA ODBUDOWY KRAJU. 
Prezes — p. Jan Zawałybuta (Klub Ukraiń- 
ski), wice-prezes — p. . Podchorowski (B. 
B.). 


wice- 


KOMISJA REFORM ROLNYCH. 

Prezes — p. Pluta (Str. Chłop.), wice- 
prezes — p. Olewiński (B.B.). 

KOMISJA ZDROWIA PUBLICZNEGO, 

Prezes — dr. Leble, wiceprezes Ignacy 
Mularek (Wyzw.). 

KOMISJA ROBÓT PUBLICZNYCH. 

Prezes — p. Kosydarski (B.B.), wice-pre- 

zes — p. Staniszkis (Z.L.N.). 


KOMISJA EMIGRACYJNA, 


Prezes — p. Baranowski (Wyzw.), wice- 
prezes — p. dr. Lewicki (Ukrainiec), sekre- 
tarz — tow. Zygmunt Piotrowski, 
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UKŁADY Z KAPITAŁEM 
ZAGRANICZNYM 


Onegdaj przedstawiciele konsorcjum fi- 
nansowego pap. Banard, Collahan i Lipin- 
cod zostali przyjęci przez -ministra skarbu, 
p. Czechowicza, na audjencji, trwającej 
przeszło godzinę. 

Tematem rozmów było zrealizowanie 
programu inwestycyjnego rządu, przede- 
wszystkiem w zakresie odbudowy kredytu 
długoterminowego, rozszerzenia pomocy 
kredytowej dla samorządów, tudzież po- 
trzeb kolejnictwa polskiego, 
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| PARLAMENT RZECZYPOSPOLITEJ 


=" 
PRZEGLĄD PRASY 


Wybory francuskie. — Budżet, deiot 4 
handlowy. — Pensje urzędnicze. 
ces białoruski. — Wątpliwości p. D% 5 
wskiego. "AG 
„Naprzód* krakowski stwierdza: ze 
mała liczba socjalistów, wybrany© d 
pierwszem głosowaniu, pochodzi madai 
że socjaliści szli do wyborów samodz! zd i 
nie, a duża ilość kandydatów dopro” e | 
dziła do rozbicia głosów. Narazie "I . 
można mówić o klęsce lewicy. «Aż 
Tymczasem „A. B, C.“ trąbi 0 W 
cięstwie prawicy i klęsce lewicy ska” sM 
żąc się żałośnie, że w Polsce jest pp M) 
czej. Pisemko to widocznie nie ły 4 
depeszy PAT-a o wzroście liczby %9 poi 
sów socjalistycznych, a nawet kom f 1 
stycznych. Można przez „chytrą” 97 ” RA 
rację wyborczą odebrać lewicy M | 
daty, ale nie można wykreślić głos” | 
lewicowych. Ale „Czerwoniak* wł FW 
chwali tę ordynację, twierdząc, że gó | 
dała cios partyjnictwu, a na pierw*.' | 
plan wysunęła osobiste kwalifikati? > 
kandydatów. Prawda zaś wygląda wr< 
inaczej: „partyjnictwu* nie stała * 
najmniejsza krzywda, natomiast kandj 
daci o pierwszorzędnych kwalifikacja” 
nie przeszli w pierwszem głosowaniw 
„Gazeta Warszawska” rozpatrójć 
budżet na rok przyszły, dochodzi sk | 
wniosku, że wydatki osobowe są 8%" 
mierne, że utrzymanie centrali jest ne 
współmiernie droższe od urzęd 


— 


i 

| 
WR 
| 

F 


wincjonalnych, że porzucono zasadę 
oszczędności budżetowych. „AM 
„Rzeczpospolita* analizuje deficy 4 


handlowy za marzec i wykazuje, że ** | 
miljonowy deficyt za ubiegłe 6 miesię" > 
może nam sprawić trudności z © Sh | 
gdy zapadną terminy płatności i trzeb e | 
będzie sięśnąć do rezerw banko Ei 
Ograniczeniu kredytów wekslowych 


dałoby się zapobiec jedynie pod w 
runkiem napływu zagranicznych kredy 
tów długoterminowych. Być może, A , 
te 400 miljonów uda się spłacić bez 2: cd 
miernych wstrząśnień, ale rachunek "a 
w każdym razie pokaźny. p. 

A 
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J 

3 

Banku Polskiego i obiegu pieniężneć), | 
| 

| 

4 

| 


„Epoka“ omawia sprawę uregułowie | 
nia płac urzędniczych i poleca | 
wyższych podwyżek dla wysokich «A A 
dników, niż dla średnich i niższych. EN 
smo to rozumie, że jest to zasada 91^ 
demokratyczna, ale uspokaja się i6. Í 
że pono w... Szwecji jest tak samo. N © 
jesteśry przeciwnikami takiego wyf Ch 
sażenia wyższych urzędników, któ Ki 
ich przywiązało do urzędu i czyniło kd 
bojętnymi na przynęty prywatnych 5% | 


nowisk. Ale czemu to się ma odbyć wot | | 
sztem mas urzędników niższych i pó 


nich? Czy oni są mniej potu w i | 
paracie państwowym? Czy ogromny M 
rozpięcia płac, zalecane przez nEpokS o i 
nie wytworzą w urzędach  stosunk ich 
wręcz niezdrowych, paraliżujących * | 
sprawność ? JA sy) 
W związku z procesem białoruski | 
w Wilnie „Kurjer Polski“ roztrzej > 
sprawę białoruską i stosunek gf 
stwa do niej, Dziwna wydaje się w Lyski 
ganie „liberalnym” krytyka liberal y 
kulturalnego ze strony władz pols od 
na Kresach. Jeśli idzie o Białorusi” sę) 
to ten „liberalizm” wyraża się w CY p, 
3 (trzech!) szkół białoruskich. Poza a. 
„Kurjer Polski” sam niedawno g DA 
hasło liberalizmu kulturalnego na ® y 
sach, jako skutecznego środka przeć” ? 
nacjonalizmowi mniejszości. y 
Tej samej sprawie poświęca uw póty, 
„Kurjer Warszawski”. Przeprowadza 5! 
analogję między polityką Gandhi? PA 
wodza ruchu narodowego w Indj Pa, 
ruchem Hromady białoruskiej i twie” i). 
że mimo różnice oba te ruchy maja AL 
żo podobieństwa. My uważamy tę 5% Wa 
logję za chybioną już choćby z Jo 4 
względu, że wpływ bolszewizmu nē pe 
dje jest zupełnie innego *todzajw widza 
na naszą część Białorusi. Hindusi A 
w Rosji sojusznika dlatego że „niepróy, gl. 
jaciel naszego nieprzyjaciela jest "j 
szym przyjacielem”, Białorusini zaś i A 
scy mają większość swych współbra” „ 
Rosji i stąd sympatje ich mogą (P 6 || 
ślamy: mogą a nie muszą), ciążyć W 
Moskwie. > cj 


-Dalsze wywody Dmowskiego 9 1 
formach ustrojowych utknęły już “y 
kowicie w mieliźnie szablonowy”. „wg. 
wag endeckich po wyborach sejmo se y 
są tu skargi na prześladowanie ©" sę 
podczas wyborów, przypuszczeniś,, „g 
Rządowi nie chodzi o „prawdziwe ge 
formy, które wszak są nie do po” se 
nia bez współpracy endeków, e POM 
nie zupełne, by obecny Sejm zd |. By 
na „reformy” w duchu endeckim. zb | 


ł 


y 


'We wczorajszym numerze 
ka“ w sprawozdaniu z posi 
narnego Sejmu  opuszczono 
stępujący: 

e c= uchwalił zawiesić 
nie karmo - sądowe 
wymienionym na czas 
tów poselskich”, 
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Ma łatwą to rzecz stworzyć oświa- 
jj w robotniczy! W każdym 
zyc zależności od warunków 
BNE n "akc v paca ch musi 
EO my. ażdym kraju, po- 
ią (tem; wspólnemi dla wszyst- 
„tj "ganizacji robotniczych zagad- 
Me jale muszą być zagadnienia 


NAC kraju i program mu- 
„mj Pecjalnie przystosowany do 
„kę, W życia robotniczego, do wa- 
„ch istorycznych, ekonomicz- 
pet, ajo tecznych i psychologicz- 
gł rę, i metody nauczania muszą 
trop: , Każdy tedy oświatowy 
MOje wł tniczy musi wypracowywać 
q Pop asne metody, musi się my- 
ky niac błędy, postępować po 
wejdzie na właściwą 
X ego „Tobi tradycję ruchu robot- 
{tego 1 stworzy formy tego ruchu, 
"bani storja oświatowych ruchów 
jach zacji robotniczych w innych 
sg Jest pełna interesu dla każ- 
' Mię; SAnizatora ruchu oświatowe- 
f ledno doświadczenie może się 
! ać, może nas przestrzedz, 
myśl naszą zapłodnić... 


) Na 
| $ ` czątek opowiemy historję 


T$anizacji oświatowej angiel- 
obotnicześo Stowarzyszenia 
wawczego (the Workers' Edu- 
Association w skróceniu 
A). Anglja także działała po 
„W. Zdarzali się oddawna szla- 
| bio ionierzy oświaty robotniczej. 
„ek. Talii sławnego pisarza Karola 
gu. a wiemy, że w r. 1853 mie- 
osha Zyty dla robotników w Bir- 
EY, Sy Odczyty sławnych pisa- 
cy le zachęcaja robotników do 
my. sobą. Najczęściej, wbrew 
ów, CO myślą. zniechęcają robotni- 

Naip płynąca z góry, jak 
i tokratycznie, najgorsze 
iki, Robotnik angielski od- 


ka- 


ań urodziło się W. E. A. 


dwadzieścia pięć Tat istnie- 
Znaczy doświadczeń i artykuł 
St poniekąd artykułem jubileu- 
„ich; W wielu miastach angiel- 
S., Stnieją sekcje, z sekcji tworzą 
. Bo 
Wiaty, powiaty zależą — za- 
f kas autonomję swoją — od Ra- 
KA tralnej zasiadającej w Londy- 
| hy ,arpunstreet). Komitet Cen- 
m, zjorzysta z pomocy Ministe- 
a; Uniwersytetów i wszelkiego 


PORZE 


ri zakładów wychowawczo-pe- 
a żysznych — z drugiej strony — 
Mi azków zawodowych, z koope- 
Ja. Ze stronnictw politycznych. 

lęg niezależny zarówno pod 
M, em religijnym jak i politycz- 


dig tosunki z partjami politycz- 
4. jętyczą tylko spraw wychowa- 
le kryje zresztą sympatii 


ak 
ch, w Partji Pracy, w Koo- 
jv ach, to znaczy tam wszedzie, 
„gy (Oczy się walka o wyzwolenie 
Tobotniczej, Cała działalność 
 ję' cą), YSZeni2 zawarta jest w tytu- 
My tok. siła organizacji tkwi w kla- 
4 otniczej, 


b 


Tuga połowę lipca planuje Zarząd 
TUR. ciekawą wycieczkę za- 
By — mianowicie na Siowaczyz- 
dt w; ug planu wyjazd nastąpi w so- 
Nile 2a zór 14 lipca, powrót w nie- 
th, nast lipca. Przytem termin wycie- 
N ony €pnej, tatrzańskiej, został tak 
| ai b.” Uczestnicy wycieczki słowa- 
n Ray mogli odpocząć w Zakopa- 
kto "ej niedzielę 22 lipca — i nastę- 
Rate wymaszerować z wycieczką 
ką, ciecz 
jaki jenera słowacka będzie miała 
ipte ` arakter, Będzie wycieczką 
Wiw, * dla tych, którzy bez wy- 
żę, dni, SOkogórskich chcą zwiedzić 


WĄ stronę Tatr; dalej będzi 
i ; j bedzie 
EM się 


W przybliżeniu. A więc 14-g0 
azd z Warszawy. 15-go zwie- 


W W. E. A, uczniowie wybierają 
przedmioty, które chcą studjować, 
wybierają nauczycieli, do których 
mają specjalne zaufanie, albo dla któ- 
rych czują specjalną sympatję, 
każdym .razie formalnie mają do te- 
go prawo. Niema wykładu, niema 
profesora, co do którego uczniowie 
(słuchacze) nie wyraziliby zgody swo- 
jej. Rzecz prosta, że w tych warun- 

ach wytwarza się pomiędzy ucznia- 
mi (słuchaczami), a nauczycielami 
więzy zaufania i sympatji, współpra- 
ca może być bardziej szczera i owo- 
ce pracy bogatsze. Nauczyciel musi 
starać się pozyskać zaułanie słucha- 
czy, musi być bliskim słuchaczom, 
musi znać ich życie, ich obyczaje, 
ich sposób myślenia. Musi nauczyć 
się mówić do swego audytorjum. 
Wtedy żadna część wykładu nie mo- 
że być stracona. Każdy wyraz nau- 
czyciela pada na glebę urodzajną, 
przyjmuje się. Wytwarza się pomie- 
dzy nauczycielem a uczniem współ- 
praca i nauczyciel tyleż uczy się z 
wykładu, co i uczeń. czeń tym 
więcej korzystać będzie z wykładu, 
im bardziej przekona się, że nie ma 
do czynienia z nudnym bakałarzem, 
ale z przewodnikiem życzliwym, bra- 
terskim, który „wraz z uczniami swy- 
mi szuka prawdy”. Wykłady nie ko- 
niecznie odbywają się w szkole. Czę- 
sto nauczyciele zmieniają lokale: 
zbierają się w mieszkaniu robotnika, 
w jadalniach fabrycznych, w lokalu 
„Imci”, w Domu Ludowym. 

Ażeby posiadać zespół najlepszy 
nauczycieli trzeba było nawiązywać 
bliski kontakt ze światem uniwersy- 
teckim. Trzeba było stworzyć ko- 
mitety łączności (joint committees). 
Komitety te zbierają zespoły nau- 
czycieli i starają się pracę tak zor- 
ganizować, aby można było z całą 
odwagą korzystać ze świadczeń mi- 
nisterjów, to znaczy z pieniędzy ogó- 
łu obywateli. Pierwszy taki komi- 
tet powstał w Oksfordzie w r. 1907. 
Składał się z siedmiu profesorów i 
siedmiu robotników. Dziś komitety 
takie istnieją we wszystkich mias- 
tach uniwersyteckich, Wszystkie te 
komitety wiąże, niby zwornik w ko- 
pule: Emireny Komitet Łącznikowy, 
a doradczy. Komitety te wszystkie 
bez wyjątku składają się w równej 
liczbie z profesorów i robotników. 
Kursy są płatne, ale opłaty są tak 
zorganizowane, że i zgoła niezamoż- 
ny robotnik może im uczynić zado- 
syć, Za 24 wykłady robotnik płaci 
pięć szylingów. Profesorowie dbają 
o to, aby książki można było naby- 
wać po możliwie niskich cenach. 
Bibljoteki miejskie (istniejące obo- 
wiązkowo w każdem mieście angiel- 
skiem) dostarczają podręczników, a 
p-ócz tego istnieją dwie specjalne 
organizacje bądź wypożyczające 
książki do domów, bądź je wypoży- 
czające do czytania na miejscu. 

Są fabryki udzielające lokali bez- 
płatnie dla robotników, korzystają- 
cych z wykładów, urządzanych przez 
W, E. A. Są stowarzyszenia i fun- 
dacje, które udzielają stypendjów. 
| Uniwersytety (uniwersytety angiel- 
skie są bardzo bogate) traktują z ca- 
łą życzliwością potrzeby stowarzy- 
szenia, Ministerjum daje zapomogi, 
domaga się iednak daleko idącej 
kontroli nad pilnością i wytrwałością 
uczniów. 


WYCIECZKA TUR. 


| dzenie Krakowa; wieczór przyjazd do 
Zakopanego. 16-go rano wyjazd furka- 
mi na Łysą Polanę (21 klm.); stamtąd 
marsz przez góry (przełęcz pod Kopą— 
bardzo łatwa) do Kiezmarskiego Stawu 
c stóp Łomnicy; 17-go rano marsz (3 
godz.) do uzdrowiska czeskiego Łomni- 
ca Tatrzańska i zwiedzenie uzdrowisk 
innych — Szmeksu (Smokowca) i 
Szczyrbskiego jeziora — tramwajem. 
Nocleg przy Popradzkim stawie. Osoby 
bardzo słabe mogą do Łomnicy jechać 
autobusem. i E f 
Następnie zaczyna się zwiedzenie 
miasteczek (kolej, tramwaj, autobus). A 
więc. — Kiezmarku, założonego w XII 
stuleciu (niegdyś polskiego); zwiedze- 
nie zamku z XVII stulecia i kościoła z 
XV, ratusza i t. d. Dalej — Popradu (mu- 
zeum tatrzańskie) i lodowej groty Do- 
brzyńskiej (temperatura najwyżej 3°). 
Następnie — Lewoczy, i ciekawego pod 
względem artystycznym miasta Spiża, — 
założonego w XIII stuleciu; zwiedzenie 
głośnych kościoła i ratusza, spiskiego 


W. E. A. nic udziela wykształce” | krajach. 
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NA SŁOWACZYZNĘ! 


„ROBOTNIK“, czwartek, 26 kwietnia. 


nia technicznego, Pracuje tylko nad 
kulturą ogólną: wykłady dotyczą e- 
konomiji politycznej, historji, litera- 
tury, psychologji, nauk politycznych. 
Robotnik przedewszystkiem chce 
zrozumieć warunki własnego życia, 
zapisuje się na wykłady ekonomii po- 
litycznej. Słucha i uczy się wszyst- 
kiego, co dotyczy płacy roboczej, 
braku pracy, podziału bogactw, or- 
ganizacji przemysłu, 

W miarę jak rosną jego władze u- 
mysłowe — ciekawość jego poszerza 
swój promień: zaczynają go pocią- 
gać ogólne prawdy ekonomji poli- 
tycznej, zagadnienia socjologiczne, 
moralne, literackie, filozoficzne. Nie- 
ma tu miejsca dla dyletantów, któ- 
rzyby przychodzili od czasu do cza- 
su na godzinkę przyjemnego słucha- 
nia. Trzeba wciąż pracować, Pisać 
referaty, wykładać, spowiadać się 
z tego, co się umie, albo się nie umie. 
Po każdym referacie następuje obo- 
wiązkowa dyskusja. Dyskusja po- 
ważna i bardzo naukowa. Niema tu 
miejsca na żadną propagandę. 

Kursy uniwersyteckie dzielą się na 
pięć grup. Pierwsza grupa — to kur- 
sy początkowe (12 tygodni w roku, 
półtorej godziny za każdym razem), 
kursy te mają na celu zapoznanie 
słuchaczy z podstawami nauki, do- 
konywują selekcji dla wyższych kur- 
sów. 

Druga grupa’ kursy jednoroczne 
(20 razy do roku, półtorej godziny 
lekcja). 

Trzecia grupa: wstępna dla wyż- 
szego kursu (24 wykłady, każdy po 
dwie godziny). 

Czwarta grupa: trzyletnia. Dwu- 
dziestu czterech słuchaczy w ciągu 
lat trzech i w ciągu dwudziestu czte- 
rech posiedzeń po dwie godziny każ- 
de pracują jak studenci uniwersyte- 
tetów angielskich. Każdy w swojej 
swobodnie obranej specjalności. 

Wreszcie piąta grupa, najwyższa: 
gromadzi elitę studentów, którzy po- 
siedli cały cyk! nauki (dwadzieścia 
cztery posiedzenia w ciągu sześciu 
miesięcy zimowych, od października 
do kwietnia). Nie powinno ich być 
więcej niż dwudziestu, , maksimum 
jest dwudziestu czterech. 

Prócz tego dla robotników pracu- 
jących w nocy, istnieją kursy poo- 
biednie, istnieją również kursy let- 
nie, albo kursy „na koniec tygodnia”, 
na sobotę i niedzielę, W czasie kur- 
sów letnich prowadzi się niekiedy 
repetycję czy dyskusję na tematy 
rozpatrzone w miesiącach zimowych. 

Tak oto przedstawia się w skrócie, 
uwarunkowanym miejscem rozporzą- 
dzalnem w „Robotniku”, obraz wy- 
siłku angielskiego, samoistnie, z gle- 
by angielskiej wyrosłeśo. 

W r. 1926 W. E. A. liczyło 33,603 
słuchaczy. W. E, A. obejmuje nie- 
tylko Anglję. objęło już i Kanadę, 
Australję, Nową Zelandję, Afrykę 
Południową. Na 11,527 słuchaczy i 
słuchaczek, ktćrzy pracowali w gru- 
pach wyższych, liczono: 1845 urzęd- 
ników handlowych, 1884 nauczycieli 
szkół powszechnych, 975 górników, 
923 mechaników, 499 urzędników 

>aństwowych, 359 kolejarzy, 191 ma- 
arzy i t. d. Obliczono też, że mały 
tylko odsetek uczniów opuszcza lek- 
cje (5 — 6%). NOA 

Opowiemy z czasem historję po- 
i dobnych zapoczatkowań w innych 
Stanisław Posner. 


| muzeum, starych kamienic i t. d. Pro- 
gram zapewne obejmie także i Lubowlę 
— z ruinami starego potężnego zamku 
oraz słdwne Zamki Orawskie (z XIII, 
XIV i XVI stulecia); zostanie przytem 
zwiedzone muzeum orawskie. Powrót 
koleją przez Nowy Targ do Zakopane- 


Uczestnicy zaznajomią się z kulturą 
słowacką — zwłaszcza ze sztuką. Prze- 
widziane są wykłady. 

Wycieczka nie posiada charakteru 
wysokogórskiego. Koszta jeszcze nie są 
dokładnie obliczone — zapewne około 
70 zł. (bez jedzenia, licząc od i do War- 
szawy); jedzenie będzie traktowane in- 
dywidualnie — jak w Tatrach. 

Przed wyjazdem odbędzie się w War- 
szawie odczyt informacyjny. Zapisy 
przyjmuje biuro Zarządu Głównego 
TUR. (Czerw. Krzyża, 20, tel. 325-03) 
do 5 lipca. Wycieczkę prowadzi poseł 
K. Czepiński, Przepustki załatwia TUR. 


K. Cz. 
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OŚWIATA I KULTURA 


SZLAKIEM OSWIATY ROBOTNICZEJ 
Į. l 


Uniwersytetu Warszawskiego. 


po długich i ciężkich 


dzenie zwłok na cméntarz Powązkowski. 


wszystkich oddziałac! 


Prawie 


we 


TUR-a powstają koła samokształcenia, 


Niektóre funkcjonują prawidłowo, inne 
po kilku lub kilkunastu zebraniach roz- 
padają się z racji bądź to braku odpo- 


wiedniego kierownictwa bądź niedobra- 


| 


a i OZ e 


dzić, praca kół 
trudną. Nbe mniej jednak prowadzić ją 
należy, jeśli chcemy, a przecież to jest 
naszym zadaniem, wykształcić naszych 
towarzyszów na socjalistów, 


nego zespołu uczestników. 


Szczególniej w miejscowościach w 


których niema odpowiedniego kierow- 
nika, gdzie sami niewprawni w pracy 
umysłowej członkowie muszą sobie ra- 


samokształcenia jest 


świado- 
mych swych celów i zadań. 

Należy przedewszystkiem nakreślić 
sobie plan pracy i możliwie ściśle w ra- 
mach jego pracować. Materjałem mogą 
być nasze broszury, z któremi systema- 
tycznie uczestnicy koła zapoznawać się 
mogą. Należy zaczynać od najłatwiej- 
szych. 

Wszyscy uczestnicy koła winni zapo- 
znać się z treścią wybranej broszury i 
ująć (najlepiej na piśmie) poruszone w 
niej zagadnienia w formie zapytań, na 
które na zebraniach inni członkowie 
dadzą odpowiedzi. 

Byłam świadkiem, jak młodzi towa- 
rzysze opracowywali w ten sposób bro- 
szurę o „Ordynacji wyborczej”. Pierw- 
szego wieczoru okazało się, że nawet 
referent, który miał broszurę referować 
na szereg zadanych mu pytań „na wy- 
rywki* nie umiał odpowiedzieć ściśle. 
Za to na następnem zebraniu ilość py- 
tań się zwiększyła odpowiedzi były tra- 
fne i wyczerpujące, całe posiedzenie 
bardzo interesujące, a referat na trzecie 
zebranie przygotowany wywołał bardzo 
ożywioną dyskusję. Uczestnicy koła 
twierdzili, że napewno tej „Ordynacji* 
nigdy nie zapomną. 

Niemniej zajmującą pracą mogłoby 
być czytanie pism codziennych, zorga- 
nizowane w ten sposób, że każdy z u- 


|Józefa JOTEYKO 


Doktór Medycyny, wielokrotna laureatka paryskiej Akademji Nauk. 
Kierowniczka Laboratorjum Psychologicznego Uniwersytetu w Bru- 
kseli. Profesor w College de France. 
Instytutu Pedagogicznego i Wolnej Wszechnicy Polskiej. 
edaktor 

sychologji** 
cierpieniach zmarła dn. 24 kwietnia 1928 r. 

przeżywszy lat 62. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Górnym Kościele Zbawiciela dn. 27 
b. m. t. j. w piątek o godz. 101/2 rano, po skończeniu którego nastąpi wyprowa- 


nych, kolegów i znajomych pogrążona w głębokim smutku 


Rodzina i eat) Him 
NASZE KOŁA SAMOKSZTAŁCENIA 


Str. 3 MUZEA 


a 


Profesor b. Państwowego 
Docent 
„Polskiego Archiwum 


Na smutne te cbrzędy zaprasza krew- 


czestników koła miałby za zadanie śle- 
dzić wypadki z jakiejś jednej dziedziny 
życia np. jeden podjąłby się streścić 
wszystko to, co zaszło w ciągu tygod- 
nia w dziedzinie polityki zagranicznej, 
inny mówiłby o życiu organizacji zawo- 
dowej, inny znów o pracach w sejmie 
KŁ od, 

Specjalne zwrócenie uwagi na jedną 
kwestję nauczyłoby tych, co czytać pism 
nie umieją, (a takich jest bardzo dużo), 
zdawać sobie jasno z  przeczytanego 
sprawę i zachęciłoby do szukania ©- 
świetlenia w innych dziennikach, a tem 
samem dopomośłoby do wyrobienia sa- 
modzielnego zdania. 

Na każdorazowem zebraniu koła na- 
leżałoby przynajmniej pół godziny czasu 
poświęcić takim właśnie z dziedziny ży- 
cia referatom. 

Praca w robotniczych kołach samo- 
kształcenia nie może być tylko teore- 
tyczną. Należy ją ciągle z życiem real- 
nem wiązać. 

Tam gdzie pracę koła prowadzi jeden 
z bardziej wyrobionych towarzyszów, 
praca jest znacznie ułatwiona. Z góry 
przygotowane pytania przez kierowni- 
ka, stała jego pomoc dopomaga słucha- 
czom do prędkieśo opanowania przed- 
miotu. I w tym wypadku należy jednak 
przedewszystkiem położyć nacisk na 
jaknajbardziej czynny udział w pracy 
wszystkich członków koła, a zadaniem 
kierownika jest pobudzenie do myślenia 
i przyjmowania udziału w dyskusji na- 
wet najbardziej nieśmiałych  towarzy- 
szów. 

Koła samokształcenia nie powinny 
być zbyt liczne, natomiast należy się 
starać o dobór ludzi możliwie o jedna- 
kowym umysłowym poziomie. i 

Na zakończenie dodać należy, że pra- 
cę w kole tak jak zresztą we wszyst- 
kich poczynaniach TUR-a winna cecho- 
wać punktualność i rzetelność w speł- 
nianiu przyjmowanych na siebie obo- 

wiązków. J. M. 


SZKOŁA PARTYJNA W PIOTRKOWIE 


Pisaliśmy w swoim czasie w „Robo- | kładami szły ćwiczenia praktyczne © 


tniku* o próbie przeprowadzonej przez 
oddział TUR w Piotrkowie zorganizo- 
wania szkoły polityczno - społecznej. 
Szkoła ta odznaczała się tem, że obok 
programu teoretyczno - wykładowego 
obejmowała w dość szerokim zakresie 
ćwiczenia praktyczne o charakterze se- 
minaryjnym. Wyniki tej szkoły były 
naogół dodatnie. Wzbudziła ona wśród 
słuchaczy zainteresowanie, cieszyła się 
dużą frekwencją, a absolwenci jej biorą 
przeważnie ożywiony i pożyteczny u- 
dział w życiu organizacyjnem. 

Ostatnio tenże oddział TUR. przepro- 
wadził nowe „doświadczenie tego ro- 
dzaju, organizując szkołę o charakterze 
specjalnym i aktualnym, a mianowicie 
szkołę wyborczą przed ostatnimi wybo- 
rami do Sejmu, Szkoła ta miała na ce- 
lu wyrobienie szeregu uświadomionych 
działaczy wyborczych i dostarczenie na- 
wet wytrawnym działaczom wdpowie- 
dniego materjału, niezbędnego w akcji 
wyborczej. Program szkoły był niemai 
pozbawiony czynnika teoretycznego. 
Słuchacze szkoły byli w znacznej częśc 
słuchaczami poprzedniej szkoły i ogól- 
ny podkład uświadomienia socjalistycz- 
nego już posiadali. W szeregu wykładów 
poznano słuchaczy z zagadnieniami par- 
|amentaryzmu i ich stosunkiem do So- 
cjalizmu, z działałnością ostatniego Sej- 
mu w ogólności i wysiłkami Związku 
Polskich Posłów Socjalistycznych w 
szczególności, z poszczególnymi dzia- 
tami programu wyborczego P. P. S., z 
sytuacją wyborczą i ugrupowaniami do 
wyborów stającymi. Wykłady te m aiy 
na celu dostarczenie pewnego materja- 
łu faktycznego i rzeczowego naszym 
działaczom w agitacji i walce wyborczej. 
Dalsze wykłady miały już charakter 
praktycznych wskazówek, dotyczących 
erdynacji wyborczej, metod propagandy 
wyborczej na różnych terenach, techni- 
ki wyborczej i t. p. W parze z tymi wy- 


charakterze seminaryjnym. Słucha -ze 
wedle dyspozycji danej przez kierowni- 
ka szkoły przeprowadzali samodzielnie 
z wszystkimi szczegółami wiec w mie- 
ście, wiec na wsi, wiec przeciwnika po- 
litycznego, sam akt wyborczy i *. p. 
dzieląc się między sobą wszystkimi ro- 
lami  (przewodniczenie,  reforowanie, 
przemawianie w dyskusji, uczestnicze- 
nie w komisji, głosowanie), a kierownik 
szkoły stwarzał pewne sytuacje, pewne 
trudności do pokonania, aby stwierdzić 
czy słuchacze potrafią z tych sytuacji 
znaleść wyjście. Na zakończenie każde- 
go ćwiczenia kierownik omawiał wszy- 
stkie dostrzeżone braki zarówno natu- 
ry rzeczowej (argumentacja słuchaczy): 
jak i formalnej. Uczestniczyło w pra- 
cach szkoły około 70 towarzyszów i to- 
warzyszek w ciągu miesiąca, po 3 go- 
dzin tygodniowo. 

Wobec celowego charakteru. szkoły 
wyniki jej musiały się okazać w bardzo 
krótkim czasie. Wszyscy niemal anscl- 
wenci szkoły wzięli istotnie czynny i 
skuteczny udział w akcji wyborczej. Na- 
leży zaznaczyć, że dzięki temu akcja 
wyborcza w tym okręgu stała na odpo- 
wiednim poziomie, zarówno co do po- 
ważnego i rzeczowego przebiegu pracy 
agitacyjnej, jak i co do strony technicz- 
nej akcji. Dzięki wyszksien'n takiej 
gromady działaczy można była obsa- 
dzić kilkadziesiąt placówek w powia- 
tach, a nasze organy agitacyjne w mia- 
stach i środowiskach robotniczych dzia- 
łały ze sprawnością maszyny. Dzięki te- 
mu przeszło potrojono ilość głosów w 
stosunku do poprzednich wyborów i w 
okręgu, który nigdy nie posiadał przed- 
stawiciela socjalistycznego, uzyskano 
ich dwuch i to w akcji spokojnej, nie 
krzykliwej i pozbawionej akcentów de- 
magogicznych. 


Dr. Adam Próchnik. 
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TELEGRAMY 


KLĘSKA TRZĘSIENIA ZIEMI NA BAŁKANACH 


Straty są 
znaczne, Ofiar w ludziach nie było. 


Ateny, 25 kwietnia. (PAT), Na 
skutek nowych. wstrząsów iem- 
nych zawaliło się około 20 domów w 


miasteczku Aure Malia, 


ŻYWIOŁ DÓKÓŃCZYŁ ZBURZENIA KORYNTU 


- Ateny, 25 kwietnia. (PAT.). Dziś o 
godz. 2,25 w nocy nastąpiło w Koryncie 
nowe silne trzęsienie ziemi, w czasie 


którego uległy zburzeniu wszystkie po- | szem trzęsieniu ziemi. 


zostałe jeszcze w mieście domy. Wczo- 


chła znowu panika. Miasta nie można 
było oświetlić, gdyż elektrownia miej- 
ska uległa już zniszczeniu przy pierw- 
Ponowne trzę- 
sienie ziemi poprzedziły głuche śrzmo- 


raj padał „silty deszcz, a noc była nad- | ty, poczem rozszalała się burza gradowa. 


zwyczaj ciemna. Wśród ludności wybu- 


600 MILJONÓW DRACHM SZKODY 


Ateny, 25 kwietnia. (PAT). Wed- 


ug tymczasowych oszacowań szko- w Atenac 


y, wyrządzone, przez trzęsienie zie- 
A w Koryncie i okolicy, wynoszą o- 
koło 600 miljonów drachm. Ludność 


tłumnie kę wsęta Korynt, Saladis 

lub innych miastach gre- 
ckich. Miasto Argos miało ulee zu- 
pełnemu zniszczeniu. . 


STATYSTYKA KLĘSK W BUŁGARII 


Sofja, 25 kwietnia, (PAT.). Z obliczeń 
rzeczoznawców wynika, że szkody, wy- 
rządzone przez trzęsienie ziemi w sa- 
mym Filipopolu wynoszą około 1 i pół 
miljarda lewów, Bez dachu nad głową 
pozostaje w dalszym ciągu 14 tys. osób, 


chociaż władze zdołały już rozmieścić 
około 9 tys. w domach nieuszkodzonych. 
We wsiach, położonych w pobliżu Fili- 
popola, liczba bezdomnych wynosi 2 i 
pół tysiąca. 


PREZYDENT CALLES TŁUMI REBELJE 
KLERYKAŁOW 


Meksyk, 25 kwietnia. (A. W) W 
szeregu okolic doszło do nowych 
starć pomiędzy wojskami rządowemi 
a powstańcami. Silne oddziały pow- 
stańców obległy miasto Gueromaro 


w stanie (.wanajuato, Po  Lilkogo- 
dzinnej walce dzięki przybyciu sìl- | 
nych oddziałów rządowych powstań- 
cy zmuszeni zostali do odwrotu, tra- 
cąc przeszło 40 ludzi w zabitych. 


KLĘSKA POŁNOCNEJ ARMJI CHINSKIEJ 


Szanghaj, 25 kwietnia. (PAT.). Gene- 
rał wojsk nacjonalistycznych Feng-Yu- 
Sing wkroczył wczoraj do stolicy pro- 
wincji Szantungu Tsi-Nen-Fu prawie bez 
oporu ze strony zdemoralizowanych od- 


działów północnych, Dziesiątki tysięcy 
dezerterów ucieka w kierunku Ces-Fao 
i Wei-Hai-Weji, dokonując po drodze ak- 
tów gwałtu i grabiąc mienie ludności. 


CHOROBA BRIANDA 


Paryż, 25 kwietnia. (P. A. T.). Dziś 
„stwierdzono mea. poprawę w stanie 


| zdrowia Brianda, który spędził noc spo- 


kojniej. 


„BREMEN“ CZEKA ZE STARTEM NA POGODĘ 


` Nowy - York, 25 kwietnia. (A. W). Usz- 
kodzenia w samolocie „Bremen* zostały 
fuż w zupełności naprawione. Start Bremen 


odkładany jest w dalszym ciągu jedynie ze 
względu na bandzo niekorzystną pogodę, 


BO JE W NANA AEO GE AEG PO 
ZJAZD GOSPODARCZY ZWIĄZKU MIAST 
POLSKICH; 


A 


W dniu wczorajszym w salach redu- 
towych rozpoczęły się dwudniowe vb- 
rady Zjazdu Gospodarczego Związku 
Miast Polskich, na który przybyło około 
rag delegatów ze wszystkich stron Pol- 
ski 

Obrady zagaił prez. Warszawy inż. 
Słomiński, Następnie obrano 3 prze- 
wodniczących w osobach p. Włodka, 
prez. Grudziądza, p. Konrada  Ilskiego, 


Pierwszy objął przewodnictwo p. Wło- 
dek. Powitał przedstawiciela rządu p. 
Weisbroda, dyr. dep. samorządowego w 
min. spraw wewn, p. Górskiego, podse- 
kretarza stanu Min. Robót Publ. p. 
Szenka, dyr. Banku Gosp. Kraj. 

Rano wygłosił referat inż. Wł. Rab- 
czyński na temat „Regulacja i zabudowa 
miast“, po poł. p. arch. Dunin referował 
sprawę rozbudowy miast, 


ławnika m. Warszawy i tow. Zbrożyny, | 


ab Dyskusja nad referatami wypełniła do 
prez. m, Płoc 


| końca pierwszy dzień obrad. 
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SAMORZĄD STOLICY 


WYDATKI MIASTA NA SCHRONISKA 
BEZDOMNYCH. 


Po przejęciu przez miasto administracji 
schronisk dla bezdomnych na Żoliborzu, 
"Woli i Powązkach—Polski Czerwony Krzyż 
wystąpił z żądaniem pokrycia przez Magis- 
„łrat i zwrotu nadwyżki wydatków na bu- 
dowę i remont baraków w sumie 52,576,05 
zł, za zniszczone namioty 25,000 zł, za 
przejęty inwentarz świetlicy 10,173,17 zł., 
i zwrotu zapłaconego rachunku za wodę w 
„sumie 2,816,04 zł. czyli razem %0,565,26 zł. 
Kontrola miejska i wydział opieki społecz- 
nej, po sprawdzeniu całokształtu rachun- 
ków za 1927 r., ustaliła ostatecznie, że su- 
ma odszkodowania dla Polskiego Czerwo- 
„dego Krzyża może wynieść 62,617,92 zł. i 
‘taką też sumę Magistrat zaakceptował do 
„wypłaty. 

WALKA Z ŻEBRACTWEM. 

W celu skoordynowania walki z żebrac- 
twem i włóczęgostwem, wydział opieki spo- 
łecznej i szpitalnictwa Magistratu zwrócił 
się do Związku Miast Polskich z projektem 
zorganizowania zjazdu kierowników opiek 
społecznych miast. liczących ponad 50,000 
mieszkańców. Program zjazdu będzie nie- 
'bawem opracowany przez wydział w poro- 
zumieniu z zarządem Z, M, P, 
` Realizacja odpowiednich projektów na- 
s.ąpić będzie mogła niezwłocznie po wy- 
daniu przepisów wykonawczych do rozpo- 
rządzeń Prezydenta Rzplitej o zwalczaniu 
;żebractwa ` włóczęgostwa, Samo bowiem 
'zasadnicze rozporządzenie nie daje egze- 
'kutywy represyjnej w stosunku do żebra- 


NOWY WIELKI PROCES 
POLITYCZNY WE LWOWIE 


Lwów, 25 kwietnia. (A. W). Wczoraj 
przed sądem przysięgłych rozpoczął się 
wielki proces polityczny o sabotaż i zdra- 
dę główną. Przed sądem stanęło 15 studen- 
tów ukraińskich. Są to członkowie t. zw. 
Zachodniej Ukraińskiej Nacjonalnej Rewo- 
lucyjnej Organizacji. 

W ub. roku w jesieni zarzucając organi- 
zacji sabotaż policja zarządziła szereg are- 
sztowań. Zatrzymano „orśanizatora”* w oso- 
bie 17-letniego Michała Bażańskiego. Are- 
sztowano również sprawców ostatnich do- 
konanych, względnie usiłowanych sabota- 
żów oraz szereg członków tej organizacji. 
Po przeprowadzonem śledztwie prokuratu- 
ra Sądu Okręgowego w Kołomyji wygoto- 
wała akt oskarżenia przećiwko 15 człon- 
kom tej organizacji, obwiniając wszystkich 
o zdradę główną i sabotaż. Dla przeprowa- 
dzenia procesu delegowany został przez 


władze sądowe, lwowski trybunał przysię-, 


głych, Wczoraj pod przewodnictwem star- 
szego radcy Angielskiego, rozpoczęła się 
rozprawa, Na ławie oskarżonych zasiadają: 
Michał Bażański, lat 17, b. student gimna- 
zialny; Jarosław Balicki, lat 17, uczeń VII 
klasy; Eugenjusz Pik, lat 20, Cyryl Stefany, 
lat 19, uczeń VII klasy; Konstanty Macie- 
liński, lat 16, wczeń klasy VIII-ej; Tymo- 
teusz Dziduch, lat 20, uczeń VII klasy, Eu- 
śenjusz Odyński, lat 16, uczeń, Michał Ste- 
fanyk, lat 20 oraz 5 innych. Obronę oskar- 
żonych podjęli się adwokaci Lewicki, Han- 
kiewicz,. Starosolski, Zachidnyj, Szuche- 


| wicz, Szewczuk. 


„ROBOTNIK, sad ECK  „ROBOTNIK”, czwartek, 26 kwietnia. 


[co słychać m Solek? WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 
MADRYT — MIASTO STARCÓW. 


W Madrycie obchodzono niezwykłą 
uroczystość na cześć zamieszkałych w 
Madrycie starców, którzy ukończyli lat 
80. Jest ich w stolicy hiszpańskiej pra- 
wie cztery tysiące. Zgłosiło się na u- 
roczysty obchód 700 starców, wśród nich 
zaś wielu wybitnych polityków i publi- 
cystów.  Przewodniczyła uroczystości 
103 letnia staruszka, Prasa w sprawo- 
zdaniach o uroczystości podnosi, iż Ma- 
dryt jest najzdrowszym pod względem 
klimatycznym miastem Europy i posiada 
największy procent starców ze wszyst- 
kich miast europejskich. 


ZGON GEN. WRANGLA. 


Donoszą tu z Brukseli, iż zmarł tam 
gen. Wrangel. 

PRAKTYCZNE MODELE ŁÓŻEK. 

w Ameryce dużem powodzeniem cie- 
szyły się nowe modele łóżek, które na 
dzień zamykały się we wnękę ściany, 
dając wygląd drzwi lub boazerji, Dwo- 
je mieszkańców Los Angelos pp. Bruce 
stali się ofiarami nowego wynalazku. Z 
chwilą, gdy położyli się do łóżek, me- 
chanizm zaczął funkcjonować i znaleźli 
dzień zamykały się we wnęce ściany, 
Dopiero rano usłyszano ich krzyki i wy- 
dobyto prawie uduszonych z przykrej 
pułapki, Pp. Brrce wystąpili na drogę 
sądową. domasaiac się odszkodowania w 
sumie 20.000 dolarów. 

ŚMIERĆ ZAMIAST REKORDU. 


Lockhart, amerykański snartowiec-au- 
tomobilista, zabił się w Daytonabonch 
| (St Zjedn.), dokonując próby pobicia re- 

| kordu światowego szybkości. Lockhart 

zrobił już trzy okrążenia i zbliżał się po 
raz czwarty do trybun, gdy nagle samo- 
chód, natrafiwszy — zdaje się — na 
miększy grunt, obrócił się kilka razy w 
miejscu, podskoczył w powietrze i wy- 
wróciwszy kilka kozłów, runął na zie- 
„mie. Lockhart padł na twarz, ponosząc 
śmierć na miejscy. W chwil: katastrofy 
Lockhart jechał z szybkością 200 mil na 
godzinę, 


PROCES 
CZŁONKÓW KOMUNISTYCZNEJ 
PARTJI ZACHODNIEJ BIAŁO- 
RUSI 


Białystok. (AW.. W 8-ym dniu procesu 
przeciwko 136 oskarżonym o działalność ko- 
munistyczną, przewodniczący sędzia Mo- 
szyński, zakomunikował na wstępie przy- 
czyny wydalenia oskarżonych z sali w cza- 
sie onegdajszego posiedzenia i uprzedził, że 
w razie powtórzenia się demonstracji za- 
stosuje jaknajostrzejsze środki. Następnie 
zbadany został dodatkowo świadek komi- 
sarz Marjan Jasina, któremu prokurator i 
obrona dawała szereg pytań. Kiedy na sa- 
lẹ wkroczył świadek przodownik Mścisław 
Skirmunt. który w r. 1925 badał aresztowa- 
rych w Bielsku oskarżeni znowu zaczęli 
demonstrować, krzycząc pod jego adresem: 
„kat”, „oprawca“ i t, p. Przewodniczący 
zarządza ponownie wydalenie wszystkich 
oskarżonych z sali. Wówczas dopiero po 
przerwie zostaje przesłuchany świadek Skir- 
munt. Świadek zeznaje. że oskarżony ©- 
fraim Goldsztejn kierowa! robotą MOPR'u. 

Po przerwie zeznawał m, in, świadek A- 
dam Połtorzewski. który we, wrześniu 1925 
roku został wydeleśowany do urzędu poli- 


cy'nego w Białymstoku w celu okazania po- | 


mocy przy likwidowaniu organizacji komu- 
nistycznej, Badał on aresztowanych komv- 
nistów, w szczególności zaś członków Komi- 
tetu Centralnego oraz Związku Młodzieży 
Komunistycznej. 

Następnie zarządzono odczytanie zeznań 
Michała Huryna, zamordowanego w Wilnie, 
Po odczytaniu tych zeznań, jeden z głów- 
nych oskarżonych, członek Komitetu Cen- 
tralnego Kłyszko. pseudonim „Piotr", wv- 
głosił przeszło jednogodzinne przemówienie, 
w którem polemizował z zeznaniami Hury- 
na i zbijał poszczególne jego twierdzenia. 


PROCES „HROMADY“ 


Wilno, 25 kwietnia. (A. W). 40-ty dzień 
procesu Hromady, w dalszym ciągu poświę- 
cono, trwającemu już od 3 dni, badaniu 
dowodów rzeczowych, znalezionych u os- 
karżonych  Taraszkiewicza i Rak-Michaj- 
łowskiego oraz w lokalu centralnego sekre- 
tarjatu Hromady. M. in. oskarżony Ostrow- 
ski prosi sąd o ustalenie czy rzeczywiście 
podpisał on deklarację członkowską Hro- 
mady, W trakcie sprawy kilkakrotnie już 
wymieniano, że legitymacja partyjna Os- 
trowskiego, nosiła Nr. 10.000, Po odczyta- 
niu programu i statutu Hromady oraz N, P, 
Ch. sąd zapytuje oskarżonego Taraszkiewi- 
cza, co znacza ostatni zwrot w statucie, 
gdzie powiedziano „statut przyjęty został 
przez radę Hromady”. Oskarżony Tarasz- 
kiewicz wyjaśnia że rada Hromady była 
tylko fikcją i zwrot ten został zamieszczo- 
ny zupełnie przypadkowo. Następnie pro- 
kurator prosi o dołączenie do sprawy sta- 
tutu „Krestinternu” co sąd aprobuje, wobec 
tego obrona wnosi o dołączenie do akt 
sprawy statutu i programu P, P, S, Stro- 
rom chodzi tu o możność przeprowadze- 
nia analogji między temu statutami, podczas 
przemówień, 


Sosnowiec 


STRONNICZOŚĆ INSPEKTORA 
PRACY NA poż: Rag ROZJEM- 


Od miesiąca trwa as pomię- 
dzy Inspektorem Prac osnowcu 
a przedstawicielami | Zaw. Do- 


zorców Domowych w kwestji szcze- 
śólnej interpretacji zepisów pra- 
wnych przez Inspektora Pracy, p. 
Gallota i jego zastępcy p. Rachłow- 
skiego. 

Inspekcja Pracy w Sosnowcu, 
wraz z przedstawicielam: kamienicz- 
ników, stoi na tem stanowisku, że 3- 
miesięczne pokwitowanie przez do- 
zorcę na piśmie jego pensji, | rżężm 
$o prawa upominania się o dopłatę w 
Komisji Rozjemczej!! 

Stanowisko to wywołało słuszny 
protest przedstawicieli Zwi na 
miejscu, oraz w Centrali w Warsza- 
wie, lecz na skutek zśłoszonego pro- 
testu, Inspektor pozbawił przedsta- 
wicieli Związku prawa zabierania 
głosu, a na protest Zarządu Główne- 
fo Związku Ministerjum Pracy w 
przeciagu miesiąca nie udzieliło od- 
powiedzi, ani nie zawiadomiło o we- 
zwaniu Inspekcji Pracy w Sosnowcu 
do wytłomaczenia się, jakie są pod- 
stawy prawne szykan, stosowanych 
wobec dozorców domowych na Ko- 
misjach Rozjemczych. 


Kraków 


POGRZEB NESTORA DZIENNIKARZY 
KRAKOWSKICH. 

Wczoraj po południu z kaplicy cmen- 
tarza krakowskiego odbył się pogrzeb 
redaktora „Nowej Reformy”, ś. p. 
chała Konopińskiego. W obrzędach ża- 
łobnych wzięli udział wojewoda Darow- 
ski, starosta Styczeń, prezes miasta sen. 
Rolle z wice-prezydentami( radcy mia- 
sta, członkowie syndykatu dziennikarzy 
krakowskich, dtlegacje stowarzyszeń li- 
terackich, oraz bardzo liczna publiczność 
ze wszystkich ster m. Krakowa. Nad 
trumną przemawiali red. Srokowski, i- 
mieniem „Nowej Reformy”, red. Beaupre 
w imieniu krakowskiego synd. dzien- 
nikarzy i red. Flach w imieniu redakcji 
„Ilustrowanego Kurjera Codziennego" i 
„Światowida. 


Wilno 


UROCZYSTE OTWARCIE UNIWERSY- 
TECKIEJ I WOJSKOWEJ KLINIKI 
OCZNEJ. - 

Odbyła się tu uroczystość otwarcia 
uniwersyteckiej i wojskowej kliniki ocz- 
nej na Antokolu. 

O godz. 10 rano minister oświaty, P. 
Dobrucki, przeciął wstęgę, zagradzają- 
cą wstęp do kliniki. | Następnie dokona- 
no odsłonięcia tablicy poświęconej 
marsz. Piłsudskiemu, przyczem p. Nie- 
działkowska - Doba wygłosiła 
wiersz, przez nią napisany. 

Na uroczystej Akademji przemawiali: 
biskup Bandnrski, prof. Szymański, gen. 
Litwinowicz i inni., Nadesłano liczne 
depesze, między innemi od marszałka 
Sejmu, tow. Daszyńskiego. 

W uroczystościach wzięli udział przed- 


WARSZAWA 


AKCJA PRACOWNIKÓW FARMA- 
CEUTYCZNYCH. 

Pracownicy farmaceutyczni, zatru- 
dnieni w aptekach Warszawskich, roz- 
poczęli akcję o podwyżkę płac. 

Od roku 1924, płace w aptekach nie 
były podnoszone. Na wszelkie poczy- 
nania pracowników w tym kierunku, 
właściciele aptek, zgrupowani w „Po- 
wszechnem Tow. Farmaceutycznem” 
odpowiadali dotąd odmownie, tłuma- 
cząc się, że nie została jeszcze podwyż- 
szona, tak zwana taksa, „labor”. Skła- 
da się na nią cena słoika, płaca na mie- 
szanie lekarstwa, za receptę, 
do lekarstw i t. d. Departament Zdrowia 
jest jednak przeciwny podwyższeniu 
taksy. 

Żądania pracowników są następują- 

ce: 
"Podwyżka płac pracowników o 40%, 
płacenie młodym magistrom w I półro- 
czu po skończeniu Uniwersytetu 100 zł. 
miesięcznie, w II półroczu — 200 zł. i 
zrównanie po 2-ch latach z pomocnika- 
mi aptekarskimi. 

OBRADY „SEKCJI BUCHALTERÓW. 


W sali Zw. Pracowników  Handlo- 
wych odbyło się roczne sprawozdaw- 
cze zebranie członków Sekcji Buchal- 


— 


terów. 
Posikdzenie zagaił Przewodniczący, 
a Gniazdowski, zapraszając na prze- 
wodnicząceśo zebrania Vice - Prezesa 
Związku, St. Lewandowskiego, który, 
ze swej strony, powołał do Prezydjum 
na sekretarza p. Różańskiego i na ase- 
sorów p.: Ziegenhierte i tow. Skrzypka. 
Ze sprawozdania, złożonego przez p. 
Gniazdowskieśo, wynika, że w okresie 
sprawozdawczym odbyto cały szereg 


dodatki |; 


amas v: 6 


stawiciele wszystkich uniwersfi* 


Rzplitej. 
Żyrardów 


UROCZYSTE OTWARCIE 
MECHANICZNEJ. w. 


W bieżącym tygodniu została a O 
kończona zapowiedziana rardan 
chanizacja największej W chori pe 
piekarni, należącej do bersi 


botniczej Spółdzielni Sp ye 
Uroczyste otwarcie powy ję ó 
ni spółdzielczej nastąpi w ni | 
29 b. m., o godz. 2 popoł. 8] 
W uroczystości tej pożądany j 
najliczniejszy udział miejscow „ań 
Tczew 


ści. 
ARESZTOWANIE ZNANEGO F^ 
RZA PIENIĘDZY. 6 | 


Na szosie między Tczeweń: "egani? 
skiem zatrzymano za nieprZes sa kie ji 
przepisów o ruchu kołowym ™ cje 
Zenona Grotczyńskiego, który: Ma 
czystwie kobiety, przejeżdżał 
autem z Warszawy w kier 
ska. Ponieważ dokumenty; 
gitymował się Grotczyński, 
funkcjonarjuszowi policji p 
resztowano go i poddano r 

Przy aresztowanym znaleziono ` 
ną sumę w banknotach dolaro 
raz kilka 500-złotowych pank” 
Po zbadaniu okazało a iż si k 3 
banknoty są fałszywe. Przepf ` 
dochodzenia ujawniły, iż Grotio | É 
jest dobrze znanym policji A 
fałszerzem pieniędzy. Ustalono j 
nież, iż stał on na czele bandt t ; 
członkowie Nietrzebko i Żurek 
onegdaj aresztowani w Pozn 
czyńskiego oraz jego towar 


dzono w więzieniu. 
Borysław 


NOWY SZYB. 


„Słowo Polskie” donosi z 
że na granicy. Schodnicy i ia 
cono się w nowozało: 
py na głębokości 510 metrów- rog. 


ks 


skiego. 


dza wyborów do Rady gminnej”: dhh „, 
być: upłynęło już 37 dni (a nie 21 t dad 
2) W korespondencji z Sarn pt 
dowy komendant strzelca winien iż "ję 
powiedzialność za tragiczne skutki 


w zdaniu: „W okresie wyborczym $ 
borczym był on jednym z pionierów 
opuszczone zostały słowa „i 


ROBOTNICZA, 


wieczorów dyskusyjnych z dzi 
stawodawstwa podatkoweśo: 
szereg odczytów. 
Również Sekcja 
żywy udział w obradach w A I 
by Buchalterów Przysięgłych Eed 


g pr ń 
Buchalterów vie F 


wie projektu rozporządzenia 8; ysta” ' 
handlowych, oraz pracuje A pcha” h 
niem norm wynagrodzenia „b 
rów i ich pomocników. st | 


Zebranie jednomyślnie 
pującemu Komitetowi gł: 
Na zakończenie odbyły się 
Komitetu Sekcji. 


SZCZĘŚLIWE LOSY I 


są do nabycia 
w kolekturze 
JANINY s 
znanej p. 
„SZUKASZ SZCZĘŚCIA 
NTAS NA e gi 
Nowy Świat 6957, 
Warszawa: prak. Przed” 
Konto w P. K., © Nr 956: 


XVI ZEBRANIE STOW. P. 
LIGI NARODÓW: 


W czwartek, dn. 26 b. "okatu pa 
się o godz. 8-ej wiecz. 
Ekonomistów, Jasna 19, 
nie naukowe 
przyjaciół Ligi 
wicemarszałka Senatu, t udzypaćie” i 
Posnera, n. t. „Unja Mi i 
tarna a Liga Narodów“. A 

Po odczycie dyskusja. 


e 


MIA 
AL, 


4 
+ 
sz 


f 


' 
14 
| 


ORG ARSZAWSKA 
p GANIZACJA P. P. S. 


SIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY 


t W czwartek dnie 26 b. m. 


imie Ochota. O godz. 7 w lokalu 
łęp,,..' Grójecka 59, odbędzie się ogólne 
członków dzielnicy. 
N. Bródno. O godz. 5 w lokalu, 
tzłą mli 22, odbędzie się ogólne zebranie 
Kot ów dzielnicy. 
w lokaj a wajarzy — Warsztaty. O godz. 5 
LOW U, Chłodna 41, odbędzie się zebranie 


W piątek, dnia 27 b. m. 


Sejęieaica Powiśle. O godz. 7 w lokalu 
ków 68, odbędzie się ogólne zebranie człon- 
dzielnicy z referatem tow. Baścika, 

kącelnica Jerozolimska. O godz. 7 w lo- 
branj Chłodna, 41, odbędzie się ogólne ze- 


gn. Członków dzielnicy. 
Meatia Marymont O godz. 7 w lokaiu 
tie czł a 40, odbędzie się ogólne zebra- 


onków dzielnicy. 
Opolem Powazki O godz. 7 w lokala 


alot 30, odbędzie się ogólne zebranie 
Ste ÓW dzielnicy z referatem tow. dr. 
i kiego. 
Czerniakowska. O godz. 7 w lo- 
zły Solec 67, odbędzie się ogólne zebranie 
Aków dzielnicy. 
kah Grochowska. O godz. 7 w to- 
rani, (ęcińska 12, odbędzie się ogólne ze- 
s p oków dzielnicy, 
trzy Pelcowizna. O godz. 7 w lokalu 
branie Toruńskiej Ne. 7, odbędzie się ze- 
a= 
kah „ Gazowni „Wola”, O godz. 7 w lo- 
bnapijzie'nicy, Wolska 44, odbędze się ze- 
K Koła z referatem tow. M. Piłackiego, 
w 0 GAZOWNI „LUDNA”. O godz. 6 
będzie O. K. R. (AL Jerozolimskie 6) od- 
się Doroczna Konierencja Koła. 


„ RUCH KOBIECY 


mina `. Wydział Kobiecy P. P. S. przypo- 
z, * Zebraniu „czwartkowem'* Wydziału, 

b jącem na dziś, godz. 7 wiecz, w 

| 2, Własnym przy ul. Leszno 53. 

„By ia „czwartkowe” mają charakter 

Peay 7 ska. Prosimy'o liczne i punktualne 
Bycie, 


Warsz. Wydz. Kob. P.P.S. 


MŁODZIEŻ. 


goło im. St. Okrzei W czwartek, da. 
Bezeg o godz. 6 m. 30, w lokalu Z, Z. K, 
hie Ka 2, odbędzie się kadencyjne zebra- 

ola, Towarzysze, stawcie się licznie, 


kieg złonków Koła im. Moatwiłła-Mirec- 
Więc, “bedzie się dn. 28 b. m., o godz. 6 
Wsz, , Pinktualnie (Wolska 44). Obecność 
dogg kich członków, ze względu na waż- 
aie popraw organizacyjnych — bezwzględ- 
w, aans. 

M, T do Sejmu. Staraniem Koła 
bedzi, UÙ R. im. Montwiłła-Mireckiego od- 
ką gą Się w niedzielę, 29 b. m, wyciec»- 
Roman Sejmu, Wycieczkę prowadzi tow. 
tang Bo.ki. Zbiórka o godz. 10 m. 30 
Przed Sejmem. p 


zaj, in Waryńskiego. Ogólne zebranie 
imya Mych Kół „Śródmieścia" i „Jerozo- 
a > Warsz, Org. Mł, T. U. R. odbędzie się 
1 b. m. w piątek, o godz, 7 m. 30, w 
_ Przy ul, Długiej 19. Na porządku 
ny 17% referat tow. Garlickiego ma te- 
kow ad Maja. Obecność wszystkich człon- 
h teczna, 


Vas eczka de Płocka. Koło „Powiśle” 
%2 Organ, Młodz. T. U. R. urządza w 
kra; 283 b. m o godz. 9 wiecz, wycieczkę 
ią 25 statkiem do Płocka. Zapisy 
krę tow. Góralczyk, Warecka 7, Se- 
Pia cat T. U. R, oć godz. 5 do 7 wiecz. 
laci Piao należy wpłacić złotych 3, osta- 
Pra termin zapisów do dnia 27 b. m. 
KU b z powrotem w poniedziałek, dnia 
pkey e o godz. 6 rano, Liczba uczestni- 
dag g aniczona. Koszt podróży i zwiedza- 
ę 3 


Ruch kult.oświatowy 


w „CZERWONY BALONIK". 


Ę Piatek, w sali Z. Z. K, Czerwonego 
Bie zee odbędzie się drugie przedstawie- 
p t aretowe „Czerwonego Balonika”. 
| Artygtę, Niezwykle urozmaicony. Oprócz 
| Tzę Raj | 7mien'onych w sobotnim nime- 
pr. Trajao tnika", przybywają p.p. e i 
sp, j et. 

Batek wscy, którzy wykonają balet 


et Przedstawienia o godz. 8 wiecz. 
Pieki Saor oyei w lokalu Robotniczej O- 
limski, POL (Sekcja Kobieca), AL Jerozo- 


6, I p. (Jadłodajnia R. O. S.) oraz 


Przedstawienia przy wejściu. \ 


w dnin 
0 
b ey w Zw. Handlowców. W dniu 28 
Rióy godz, 8 wiecz., staraniem Koła ucz- 
dowi Aktykantów, prof, art.-mal. Z. Ba. 

dy „WYS'osi odczyt ilustrowany prze- 
ada LĄ a t „Jan Matejko, twórca i dzie- 
AT Cent lokalu Związku, Sienna 16. 

j łodz, ; la Scena Robotnicza. Dziś o 
y Dramat recz, odbędzie się zebranie Sekcji 
 Nonęgo Kaci: w lokalu Z. Z. K, ul. Czer- 

i yża 


PRZECIWKO ROBOCIE P. BINISZKIE- 


wiadomości o uchwałach zebrań partyj- 
nych i robotniczych przeciwko rozbijac- 
kiej robocie p. Biniszkiewicza. 


świadków, 


„miar kary. ; 


ŻYCIE PARTJI 


WICZA. 
Z całego Górnego Śląska nadchodzą 


Ostatnio powzięły takie uchwały ze- 
brania w Giszowcu, Janowie, Święto- 
chłowicach i Brzezinie. 


LOSY Wz EŃ EGO gd RPG E A ZEE ERA . 


SPRAWA BISPINGA 


2 ` DRUGI DZIEŃ SPRAWY, ` 
Na początku posiedzenia prezes Orłowski 


wręczył ekspertom prof. Wachholcowi i prof. 


Grzywo-Dąbrowskiemu materjał do eksper- 
tyzy. Badaniom podlegać będą protokuł o- 
ględzin miejsca, gdzie znaleziono Druckie- 
go - Lubeckiego i protokuł sekcji zwłok. 

Eksperci mają się zapoznać również z 0- 
rzeczeniami ekspertów Taramuchina, Koro- 
towa i Borowskiego, oraz ekspertyzą insty- 
tutu chemicznego w Petersburgu, który ba- 
dał przedmioty i ubranie Bispinga i krew 
na jego butach i palcie, 

Zapewne w dniu dzisiejszym nastąpi eks- 
pertyza prof Wachholca. Orzeczenie eks- 
pertów w tej sprawie ma znaczenie decydu- 
jące. 

Po odczytaniu referatu nastąpiły wyjaśnie- 
nia oskarżomego, 


Bisping jak i w procesach poprzednich 
do winy się nie przyznał, 

Na pytanie przew. Orłowskiego jak tło- 
maczy sobie tajemnicę zabójstwa, Bisping 
oświadczył, iż jego zdaniem były to pora- 
chunki Rosjan za sprawę fortecy grodzień- 


skiej, którą się zajmował gorliwie Drucki- 


Lubecki. 

Na pytanie przewodniczącego Orłowskiego 
d!śczego zdaniem oskarżonego, rodzina So- 
chów utrzymuje, iż osk. szedł plantem, cze- 
mu Bisping zaprzecza, osk. oświadcza, iż 
odpowiedzieć nie może, gdyż obawia się, że 
zostanie oskarżony o zniesławienie Po za- 
pewnieniu przew., że oskarżony przecież ma 
prawo się bronić, Bisping stwierdza: mojem 
głębokiem przekonaniem jest, iż Sochowie 
byli przekupieni przez rodzinę Druckiego. 

Ponieważ prokurator postawił pytanie po- 
zostające w związku z procesem Bispinga w 
Grodnie, obrońca adw. Śmiarowski postawił 
wniosek, uwzględniony przez sąd, aby spra- 
wy grodzieńskiej, w której wyrok uniewin- 
niający Bispinga nie został jeszcze wprawo- 
mocniony, dla niewprowadzania komplikacji, 
nie poruszać. 

Dzisiaj nastąpi badanie świadków a mię- 
dzy in. p. Bispingowej, Marji Druckiej-Lu- 
beckiej (wdowy) i Marji Lubomirskiej (cór- 
ki zabitego). LR; 


> Z sądów. 


KAPITAN ZABÓJCĄ 2 ŻYDÓW. 


Sprawa kpt. Petrulewicza nie posunęła 
się wczoraj wiel naprzód. Po zeznaniach 
którzy jednogłośnie mówią o 
śwałtowności uspesobienia kpt. Petrulewi- 
cza, składał ekspertyzę dr. Nelken. 

Bkspert stwierdził, iż chociaż oskarżone- 
go nie można nazwać niepoczytalnym, w 
chwili popełnienia przestępstwa był on sil- 
nie wzburzony, 


Po ekspertyzie głos zabrał obrońca adw. 
Hotmokl-Ostrowski, który ze swej strony 
zgłosił cały szereg wniosków. Prosił mia- 
nowicie o dokonanie dodatkowego badania 
poczytalności oskarżonego i odesłanie go 
do zakładu psychjatrycznego w Krakowie. 
Wnioski pozostałe dotyczyły wizji lokalnej 
ma szosie, zbadania omnibusu, kierunku 
strzałów it. d. i 


Sąd wniosek dotyczący dodatkowego ba- 
dania poczytalności oskarżonego odrzucił, 
natomiast wniosek dotyczący wizji lokalnej 
uwzględnił Termin dokonania wizji jesz 
cze nie' został ustalony. 


SPRAWA PODKOPU POD PAŃSTWOWE 
ZAKŁADY GRAFICZNE 


W dniu wczorajszym zakończono proces 
o podkop pod Państwowe Zakłady Graficz- 
ne. Prokurator domagał się jaknajsurow- 
szej kary; wszy.cy obrońcy, z wyjątkiem 
adwokata Bielenia, który wnosił uniewin- 
nienie Cichockiego, prosili o łagodny wy. 


Oskarżeni w o tatniem słowie zaznaczyłi, 
iż choć mają burzliwą przeszłość, ostatnio 
prowadzą się jaknajsolidniej. 

Sąd skazał: Teodora Juśkiewicza, Ry- 
szarda Wojciechowskiego, Hersza Woldfry- 
da, Antoniego Choińskiego i Stanisława Ci- 
chockiego — każdego na 5 lat więzienia. 


SĄD NAJWYŻSZY ZATWIERDZIŁ NOWY 
WYROK ŚMIERCI, 


Sąd Najwyższy rozpatrywał wczoraj spra- 
wę Wojciecha Boronia, skazanego przez Sąd 
Przysięgłych w Tarnowie za ojcobójstwo na 
karę śmierci. á j 

Zabójstwa dopuścił się Boroń w czasie 
bijatyki z ojcem, wynikłej w czasie powro- 
tu do domu z libacji Jako narzędzia zbrod- 
ni użył Boroń kołka wyrwanego z wozu, 

Sąd Najwyższy zażalenie nieważności wy- 
rcku odrzucił, przez co wyrok skazujący na 
karę śmierci stał się prawomocny. ż 

L 


Wszędzie 


znajdzie pracę kierowca samochodu, 


który ukończył Kursa 
H. PRYLIŃSKIEGO 
Al. Jerozolimskie 27. 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Naogół w całym kraju pogod- 
nie przy umiarkowanem zachmurzeniu, je- 
dynie nad morzem i w Małopolsce Wschod- 
niej skłonność do większego zachmurzenia. 
Ciepło. Słabe wiatry wschodnie. 


Ze Stow, Aplikantów Sądowych i Adwo- 
kackich. Dziś o godz. 20 m, 30, w lokalu 
Stow. (Trębacka 10 m. 7) adw. St. Neufeld 
wygłosi odczyt p. ! „O realnych podstawach 


osobowości prawnej”. Wstęp dla członków, |: 


osób zaproszonych i wprowadzonych gości. 


Pobów piatek: lokalu pczy ul. Do- 
brej 72, odbędzie się dodatkowa komisja 
poborowa dla poborowych zamieszkałych w 
komisarjatach: 9, 11, 13, 16, 20, 21 i 23, pod- 
legających P. K. U. Nr. 2. Na komisję tę 
winni stawić się wszyscy ci poborowi, któ. 
rzy dotąd obowiązku tego z jakichkolwiek 
powodów nie dopełnili. Jest to ostatnia 
komisja dodatkowa przed poborem majo- 
wym. - 

d Okręgu Oddz, Warsz. Polskiego 
Czerwonego Krzyża podaje do wiadomości, 
że VI z kolei Kurs Sanitarny sióstr rezer- 
wy czasu wojennego P, C, K, już się rozpo- 
czął i trwać będzie do 1 lipca r. b. Wykła- 
dy codziennie w godzinach 7 — 9 wiecz, 
Dla kandydatek, chcących ukończyć kurs 
przed ferjami letniemi, są jeszcze miejsca 
wolne. Zgłaszać się należy do biura Okrę- 
gu Oddz. Warsz. P. C. K. — Mazowiecka 9, 
w godz. 11 — 2 popoł. 


Odczyt o malarstwie holenderskiem. W 
dniu 28 b. m. o godz. 20 wiecz, w lokalu 
Związku Zaw. Pracown. Samorządowych m. 
Warszawy, Krak. Frzedmieście Nr. 1, prof. 
W. Trojanowski wyśłosi odczyt p. t. „Ma- 
larstwo holenderskie". Odczyt ilustrowany 
będzie przezrocząmi, Wejście dla członków 
Związku i ich rodzin bezpłatne. 


Staraniem Sekcji Filozoficznej Zrzeszenia 
Stud. Wydz. Hum W. W. P. odbędżie się w 
sobotę, dn, 28 b. m., o godz. 8,15 wiecz., w 
lokalu głównym Wolnej Wszechnicy Pol- 
skiej (Śniadeckich 8) odczyt prof. dr. B. 
Bórnsteina p. t. „Istota Świata w pojmowa- 


"niu Bergsona”. 


WALNE ZEBRANIE 


WARSZAWSKIEGO ODDZIAŁU 
B. WIĘŻNIÓW POLITYCZNYCH 


W sobotę, dnia 21 b, m., odbyło się do- 
roczne walne zebranie Warsz, Oddziału 
Stow. byłych Więźniów Politycznych, Ze- 
branie było bardzo licznie obesłane przez 
członków, co się tłumaczy ogromnym wzro- 
stem Stowarzyszenia: tak np, w ostatnim 
toku przybyło w Warsz. Oddziale stu kilku- 
dziesięciu nowych członków, tak że dziś 
cgólna liczba przekracza pięćset. 

Na przewodniczącego zebrania został po- 
wołany tow. Jan Rutkiewicz. 


Sprawozdanie z działalności Warsz. Oddz. 
za rok ubiegły złożył sekretarz tow. P. Ja- 
godziński; sprawozdanie kasowe — tow. 
Pietraszek; sprawozdanie komisji rewizyj- 
nej — tow. D. Jabłoński; sprawozdanie ko- 
misji archiwalno - historycznej — tow. J. 
Cynarski Nad sprawozdaniem rozwinęła 
się dyskusja, w zakończeniu której udzielał 
objaśnień dotychczasowy prezes Oddziału, 
tow, A. Ostrowiec. 

Najbardziej ożywiona dyskusja toczyła 
się nad sprawą niedawno ogłoszonego de- 
kretu o zaopatrzeniu emerytalnem byłych 
skazańców politycznych, którą, referował 
tow, poseł Śledziński, W dyskusji przewa- 
żał pogląd, że dekret niedostatecznie za- 
bezpiecza interesy byłych skazańców, a ie- 
go brzmienie nie zawsze dość jasne, może 
dać powód do niezgodnej z jego duchem 
interpretacji, Po długiej dyskusji wyłonio- 
no komisję z pięcin osób, która ma opraco- 
wać w tej sprawie memorjał i doręczyć Za- 
rządowi Głównemm Stowarzyszenia. 


Rezolucji politycznych nie powzięto. 
Na końcu posiedzenia dokonano wyboru 


zesa Oddziału tow. posła Śledzińskiego, a 


na pozostałych członków Zarządu tow, tow.‘ 


wicza, A. Porębskiego, Muszalskiego i A. 


Ostrowca; do Komisji Rewizyjnej: Jabłoń- 
skiego, Sławińskiego i Trzcińskiego; do Są- 
du Koleżeńskiego: Banka, Pietraszka, Po- 
Wojciechow- 


gorzelskiego, Rutkiewicza i 
skiego. 
Zn otoki ad 
KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
: Warszawa, Warecka 9, 
poleca i 
Portrety - drzeworyty marszałka Ig- 
pacego Daszyńskiego, Bolesława Lima- 
nowskiego i Juljusza Słowackiego — w 


conle po si 129 każty, 


nowych władz Oddziału. Wybrano na pre- 


Nar * -116 NĘZUEKONCZEZZZE AG „ROBOTNIK, czwartek, 26 kwietnia. 


| 


| UWAGA! 


JEDNODMÓWKA P 


Już wyszła z druku 


IERWSZOWAJOWA. 


„POBUDKI” 


„ Kolorowa okładka, 57 ilustracji i portretów. 


Fotografje posłów i senatorów P. P. S. 


Numer zawiera: 


EDWARD MILEWSKI: Naprzód! Wci ąż naprzód! (w'ersz), Pos. M. NIEDZIAŁ- 
KOWSKI: Na dzień 1 maja, W: Jak powstało święto: Prvletarjatu, KAZIMIERZ 


ROMIN: Hej, twórcy my! (wiersz). L, W.- 


Katol Marx; (rd) Bilans wojny światowej 


i nowych zbrojeń; Sen. D. KŁUSZYŃSKA: Na drodze do wyzwolenia kobiety. JAN 


RUTKIEWICZ (sen.): Ze wspomnień majo 


szawie. 


| w Administracji „Pobudki", Warszawa, 


wych; ROMAN BOSKI; 1 maja 1905 w War- 


| 


- Odcinek pióra tow. Andrzeja Struga. 


Komitety okręgowe, i kolporterzy winni 


awiać „Jednodniówkę”* natychmiast 
Warecka 7, tel. 313-80. 


AKADEMJA PIERWSZOMAJOWA. 


Dnia 1-$o maja o godz, 2 i pół po poł. 
po skończonym pochodzie, w sali Co- 
losseum, Nowy Świat 19, odbędzie się 
uroczysta AKADEMJA  PIERWSZO- 


MAJOWA, 

Zaproszenia otrzymać można w Se- 
kretarjacie O. K. R, AL Jerozolimskie 
6, od godź. 10 — 1 od 6 -- 7. 


AI b OP CYC EE TE E PEREZ WCT A AE IKE SPAŁA pt aea TRAS 


UPADEK 


Przy ul, Marjensztadt Nr. 22 zajęty przy 
naprawie dachu, 14-letni Stanisław Skocz, 
spadł z dachu z wysokości 1-go piętra na 


Z DACHU 


chodnik ul. Źródłowej. Lekarz Pogotow.a 
stwierdził złamanie lewej ręki i przewiózł 
nieszczęśliwego chłopca do domu. 7 


ZABITY PRZEZ SAMOCHOD 


Na rogu ul. Targowej i Kijowskiej sa- 
mochód Nr, 18965 (1270), przejechał prze- 
chodzącego przez jezdnię jakiegoś mężczy- 
znę, lat około 25, Lekarz Pogotowia stwier- 
dził wstrząs mózgu, oraz pęknięcie czasz- 
ki. 'Przewieziony do szpitala Przemienie- 
nia Pańskiego, nieznajomy wkrówe życie 


| zakończył.. Ubrany był w koszulę koloro- 

wą w paski niebieskie, kalesony białe, 2 
swetry (żółty i szary), bluzę granatową, 2 
pary spodni (cajgowe i szare  pluszowej, 
| kamasze czarne sznurowane, pas czarny 
wojskowy, czapka granatowa  wypłowiała. 
Szofera aresztowała policja XV Kom. 


KARYGODNE FIGLE 


Na podwórzu przy ul. Pawiej Nr. 69 sy- 


nowie lokatorów tegoż domu i sąsiedniego ' 


„zabawiali się” rzucaniem kamieniami i ce- 
głami. Odłamek cegły, wielkości pięści, u- 
godził przechodzącego chodnikiem 76-let- 
niego Walentego  Wubratusa, robotnika 
(Pawia 75). Lekarz Pogotowia stwierdził 
wylew krwawy do spojówki lewego oka i 
przewiózł nieszczęśliwego do kliniki oftalmi- 


| cznej w szpitalu św, Ducha, Aresztowano 
"14-letniego Jana Kurana (Pawia 69). 


Zaznaczyć należy, że Wubratus niewi- 


domy już jest na prawe oko, które utracił 
podczas okupacji niemieckiej w 1918 r„ w 
czasie pracy w okopach. Obecnie stircowi 
grozi prawdopodobnie również utrata le- 
wego oka, 


SUBLOKATORKA W OPAŁACH 


Przy ul. Leszno Nr. 68, w lokalu Stanisła- 
wa Gocała, oficjalisty w Min, Skarbu, za- 
mieszkuje w kuchni jako sublokatorka, od 
T-miu łat 38-letnia Marja Gatvrońska, pra- 
cownica igły. W ostatnich czasach Gocał 
pragnął pozbyć się niewygodnej dla siebie 


| sublokatorki, Wczoraj Gocał wyrzucił rze- 
czy Gawrońskiej ma korytarz, poczem usiło- 
wał wypchnąć za drzwi nieszczęśliwą sub- 
lokatorkę, Gdy ta opierała się, awanturnik 
kopnął ją tak silnie że poszwankowaną opa- 
trzono w ambulatorjum Pogotowia, 


POŻAR WOZU ZE SŁOMĄ 


Adam Jagodziński, mieszkaniec wsi Sta- 
ra Dąbrowa (pow. Sochaczewski), wioząc 
słomę do Warszawy szosą Gdańską, wsku- 
tek przemęczenia zasnął na wozie. Od zapa- 
lonej latarni umieszczonej przy wozie zapa- 
lita się słoma Na ratunek przybyła miej- 


scowa straż, która już nie aih nic -do ga- 
szenia, gdyż wóz ze słomą spłonął doszczęt- 
nie, Jagodziński uległ również poparzeniu 
ciała, Poszwankowanego przewieziono do 
szpitala. 


>. KONKURS 


Magistrat m. Aleksandrowa-Kujawskiego ogłasza niniejszem 


KONKURS 


na przebrukowanie około 4000 mtr. 2 ulicy Wilsona w m. Aleksandrowie-Kujawskim z czę- 


ściowem dodaniem nowego kamienia. 


Bliższych informacji udziela Magistrat. 
w zamkniętych kopertach z podaniem ceny 1-go metra kw. należy składać 


Oferty 


do biura Magistratu m. Aleksandrowa-Kujawskiego do dnia 15 maja 1928 r. 


Aleksandrów-Kujawski, dnia 24.IV.,1928 r. 


"SAMUEL 


s 
> I 


STJERSKA 32 


-~ 
a 


BURMISTRZ 
A (—) W. Pecarz. 


-Oołoszeniu (20—30 -ase 


przynieść może do 
domu szefer, który 
skończył Kursy H. Pry- 
lińskiego — Al. Jero- 
zolimskie 27. 


drobne 
Datefony, Par- 
lofony, nE. 
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 


Posade * 7350 2. 


miesięcznie bez trudu 
otrzyma każdy, kto 
warunkach po cenach |ukończy Kursy H. Pry- 
najniższych poleca |lińskiego — 1. Jero- 
„Lutnia”, Marszał.|zolimskie 27. 


kowska 68. 


Robotnicy po- 


Poszukiwani- e 


|robotnicy-e wykwalifi-| pierajcie swoje 


kowani-e do fabrvki 

żon powy pismo 
erty zodpisem świa-| ` 

dectw z życiorysem do| COdzienne. 


Administracji pisma— i 
sub. „1322“. AENEA 


3,4 


s 
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ŻE SPORTU WALKA 0 MISTRZOSTWO SWIATA W BOKSIE 


| 


BIEG NA PRZEŁAJ O PUHAR „POL- 
SKI ZBROJNEJ”. 

W biegu na przełaj o pubar „Polski Zbroj- 
nej“ na dystansie 4600 mtr, wygrał Rumas 
15.28 przed Wysoċkim> i Latowskim. W 
konkurencji drużynowej zwyciężył zespół 
Ofic. Szkoły Piechoty. 

NASI JEŹDŹCY W NICEL 


Podczas międzynarodowych zawodów hip- | 


picznych w Nicei w konkursie o nagrodę 

komitetu organizacyjnego rtm.  Król.kie- 

wicz zajął na „Markizie”* piąte miejsce. W 

konkursie „szampjonat konia” mjr, Do- 

brzański na „Margrabim* zajął 4 miejsce, 

a por, Zgorzelski na „Ładnej* — 10 miej- 

sce. 

SPRAWA TERENÓW SPORTOWYCH 
NA ZJEŹDZIE MIAST POLSKICH. 
Wczoraj rozpoczął się Zjazd - Związku 

Miast Polskich, na którym Państwowy U- 

rząd Wychowania Fizycznego zgłosił szereg 

wniosków w sprawie terenów sportowycn o- 

raz organizacji pracy na polu wychowania 

fizycznego w miastach, Po refen:cie p. 

Rabczewskiego dyrektor PUWF pułk. aUl- 

rych zobrazował stan wychowania firyczne- 

go w miastach i konieczność prac zmierza- 
jących do cdrodzenia wychowania  łirycz- 
nego w m'astach. Pułk, Ulrych wysunął na- 
stępnie trzy główne potrzeby polskieśo spor- 
tu, a misuowicie dostarczenie instruktorów, 
zorganizowanie opieki lekarskiej oraz do- 
starczeniż młodzieży urządzeń i !>rencw 
sportów, uważając tę ostatnią sprawę za 
może najbardziej palącą, do załatwienia 
której samorządy miejscowe przystąn'ź win- 
ny jaknajrychlej. 

STAN MISTRZOSTWA KLASY A 
W. O. Z. P. N. 

przedstawia się następująco: 1) Skrz 3 giy 

6 pkt. stos bramek 10:3; 2) AZS 3 gry — 

6 pkt. stos bramek 11:5; 3) Ruch 3 gry, 3 

pkt, st br. 5:2; 4) Legja ID 2 gry, 2 pkt 

si, br 4,1; ') Warszawianka Ib 1 gri ! pkt. 
et. br. 3:2. €j Polonja Ib 2 gry, 2 skt st. 
br. 3:3; 7) Marymont 3 gry, 2 pkt st.-br. 

€:7; 8) Korona 3 gry, 2 pkt, st br 5.3: 2) 

Maktehi 3 g:y,2 pkt, st, br. 3:2; 10) Varso- 

pia 4 śry,'1 rkt. st. br. 6.12, 


Że sceny i estrady 


Próba stwcizenia opery popularnej. --- 
Pianiści: M, Barówna, Włodz. Sofronic- 
ki — Recital -St. Millerowej. 
Jeszcze przed Świętami, z inicjatywy 
dość licznej grupy śpiewaków i miłośników 
opery powstał nowy sympatyczny zespół 
operowy, który dał w teatrzyku „Znicz”* pa- 
rę przedstawień „Halki”. Ceny biletów by- 
ły bardzo przystępne a powodzenie nowej 
imprezy dość znaczne. Najważniejsze tru- 
dności zesśrodkowały się, oczywiście, na stro- 
nie artystycznej całego zadania, przecho- 
dzącego często siły dorywczo zorganizowane- 
go, choć pełnego najlepszych chęci, zespołu 
(pp. W. Sirota, Jankiewiczówna, Banaszko- 
wicz, M, Sznajderowa, Kilter, Królak i w. 
innych). W każdym razie wszelkie próby 
stworzenia tanich przedstawień operowych 
zasługują na zachętę, bo może ostatecznie 
znajdzie się coś lub ktoś, kto nareszcie 
posumie sprawę naprzód i zapewni stolicy 

dobrą operę popularną. 

W ożywionym dość ruchu koncertowym 
dni ostatnich miała — między . innemi — 
głos uzdolniona uczenica prof. Michałow- 
skiego, p. Marja- Barówna. Mimo niezawsze 
plastycznej techniki i pobieżnie traktowanej 
interpretacji, pianistka rozwija się i w wa- 
rjacjach Friedmana, w” Islamey'u Bałakire- 
wa daje wyraz pokaźnego zasobu muzykal- 
ności i opanowania instrumentu, 

Dużo sentymentalnej liryki leży w natu- 
rze talentu p. Wł, Sofronickiego, Szopen i 
Schuman są mu niewątpliwie bliscy, choć 
rozwlekanie tempa fantazji lub „Spozali- 
zia" Liszta wyszło raczej na niekorzyść tych 
utworów Skriabin i Prokofjew nie _ zajęli 
słuchacza, bo im wykonawca poskąpił barw. 

Pod szczególnie dobrem wrażeniem o- 
puszczaliśmy salę po pięknym recitalu śpie- 
waczym p. St. Millerowej, Mało znane pie- 
śni hiszpańskie, murzyńskie, francuskie (Le- 
fevre, Rebel, Moncrif) były atrakcją progra- 
mu, Ale nadewszystko wdzięcznie wypadły 
pieśni Schumana i Schuberta, Z okazji stu- 
lecia śmierci tego ostatniego, wiele muzyki 
schubertowskiej powinnibyśmy słuchać w 
tym roku, P Millerowa jedna z pierwszych 
pomyślała o tem, Prześlicznie pod wzglę- 
dem wyrazu i głosu opracowała „Die liebe 
Farbe”, „Trockne Blumen”, „Die Post" i 
poetyczną zawsze piosenkę do słów Wilhel- 
ma Miillera „Der Müller und der Bach". 
Schubert był władcą tego wieczoru, tembar- 
dziej że p. Rosenbaum wykonał akompanja- 

menty prawdziwie artystycznie, H. D. 


A IE R POGRAC 
Czasopisma nedesłane 


Muzyka, rok V, Nr, 3, obejmuje artyku- 
ły: Ł. Kamieńskiego, St, Łobaczewskiej, Al- 
berta Roussela („O muzyce współczesnej"), 
Zygm. EE Iz. Duncan, Bron. Wój- 
cikówny, oraz liczne dodatki (trzy polonezy 
staropolskie), sprawozdania, rozmaitości itd. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie 


adresu 50 gr. 


drożej. Układ ogłos 
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wyraz. gr.-20+- Poszukiwanie i zaofia 


„ROBOTNIK”, czwartek, 26 kwietnia. 


=" EPC c 7 p 


Mistrz świata Tunney (na prawo), przyjął wyzwanie Ausralijczyka Toma 
Henny (na lewo) do walki o tytuł mistrza ciężkiej wagi w bokserstwie, Wal- 


ka odbędzie się w połowie czerwca. 


Jak widzimy na zdjęciach, obaj zapaś- 
nicy uprawiają intensywny trening przed decydującem spotkaniem. 


(0 USŁYSZYMY. PRZEZ 


DZIŚ. 

12,00. Sygnał czasu, hejnał z wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny, oraz nadprogram. 12,05— 
12,30. Odczyt organizowany staraniem Min. 
Oświaty dla młodzieży szkolnej p. t. „O- 
statnie loty podbiegunowe" — wygł. prof. 
J Jaczynowski. 12,30 — 14,00. Transmisja 
z Filharmonji. Koncert szkolny, organizo- 
wany przez Wydział Oświaty i Kultury Ma- 
gistratu m. Warszawy, wespół z Polskiem 
Radio. Wykorawcy: Orkiestra Filharmo. 
niczna pod dyr. J. Ozimińskiego, L. Kmi- 
tcwa (skrzypce), H. Zboijńska - Ruszkow- 
ska (śpiew) Słowo wstępne wygłosi 'T. 
Mayzner. 14,00 — 15,00. Przerwa. 15,00 -— 
1520. Komunika y: meteorologiczny, gos- 
podarczy, oraz uadprogram, 15,20 — 15,30. 
Przerwa. 15,30 — 16.00. Odczyt z cyklu wy- 
kładów dla maturzystów szkół średnich p.t. 
„Polska Współczesna” — wygśł. prof. A. 
Janowski. 16,00 — 16,25. Odczyt z cyklu 
wykł. dla maturzystów szkół średnich p t. 
„Kultura klasyczna” — wyśł. prof. G. Przy- 
chocki. 16,25 — 16,40. Komunikat harcer- 
ski. 16,40 — 17,05. Pośadankę p. t. „Panna 
współczesna” z działu „Kącik dla kobiet” 
— wyst. p. M, Ankiewiczowa. 17,05—17,20. 
Przerwa. 17,20 — 17,45. „Wśród książek'— 
przegląd najnowszych wydawnictw — o- 
mówi prof. H. Mościcki. 17,45 — 1855. Au- 
dycja literacka. Impresja o wielkich włó- 
częgach _ pisarzach” — R. Zrębowicza z 
ilustracją muzyczną i recytacyjną (fraśmen- 
ty ze Staffa, Żerom kiego. Sieroszewskie- 
fo, Konrada - Korzeniow'kieso, Londona, 
Rimbauda i Gerbaulta). 18,55 — 1905. 
Przerwa. 19,05 — 1915, Komunikat rolni- 
czy. 19,15. — 1935. Rozmaitości, 19,35 — 
20,00. Odczyt p. t „Sadźcie orzechy" — 
wygł. pr f. E. Jankowski, 20,00 — 20,30. 
Pogadanka muyczna z cyklu „Dzieje mu- 
zyki* — wygł . prof. St. Niewiadomski. 
2030. Koncert wieczorny. Transmisja z 
Wilna, W przerwie biuletyn „Messager Po- 
lonais” w języku francuskim. 22,00 — 22,05. 
Svgnał czasu, komunikat meteorologiczny. 
22,05 — 22,20. Komunikat P. A, T. 22,20— 


WARSZAWSKIE RADJO? 


24,30. Komunik.ty: policyjny, sportowy, 
oraz nadprogrəm. 2230 — 23,30. Transmi- 
sja muzyki tanecznej. 


JUTRO. 


12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mar- 
jackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-me- 
teorologiczny, oraz nadprogram. 15.00 — 
15.20 Komunikaty. meteorologiczny, ś$ospa- 
darczy, samorządowy, oraz naprośgram. 15.20 
'*— 15.30 Przerwa, 15.30 — 15.55 Odczyt z 
cyklu wykładów dla- maturzystów szkół 
średnich p. t. „Polska współczesna” (od- 
czyt II) — wygł. prof. Janowski. 15.55 — 
16.20 Odczyt z cyklu wykładów dla matu- 
rzystów szkół średnich p. t. „Kultura «la. 
syczna* (odczyt V) — wygl. prof. G, Przv- 
chocki. 16.20 — 16.40 „Przegląd wydaw- 
nictw perjodycznych* — omówi prof. M. 
Mościcki. 16.40 — 17.05 Lekcja języka an- 
gielskiego Lektorka p. Nemi Gardiner. 
17.05 — 17.20 Przerwa. 17.30 — 17,45 
Transmisja odczytu z Krakowa 17.45—-13 55 
Koncert popołudniowy orkiestry Związku 
Drukarzy pod dyr. Seweryna  Śnieczkow- 
skiego 1) Chopin: Dwa preludja (A-dur i 
H-moll). 2) Sulima: Serenada „d' Amour". 
3) Kratzer: Dumka. 4) Bocherini: M-nue' 
5) Noskowski: Fragment z op. „Livia Qu.n- 
tilla". 6) Komzak: a) Pieśń ludowa, bl 
Bajka. 7) Yoshiromo: Taniec japoński. 8] 
Jarnefelt: Kołysanka. 9) K. Namysłowski: 
Mazur .Podkóweczki dajcie ognia“. 18.55 
— 19.05 Przerwa, 19.05 — 19.15 Komua.- 
kat rolniczy, oraz transmisja z Krakowa 
notowań giełdy zbożowej krakowskiej. .9 15 
— 19.30 Rozmaitości. 19.30 — 1955 Odczyt 
p. t. „Inwestycje sportowe” — wygł. T Se- 
madeni (Dział: „Sport i wychowanie fizy- 
czne'). 19.55 — 20.15 Pogadanka muzyc- 
na. 20.15 Transmisia koncertu symfonicz- 
nego z Filharmonji Warszawskiej, W przer- 
wie koncertu biuletyn „Messager Polonais" 
w języku francuskim, 22.00 — 22.05 Sysnnł 
czasu, komunikat lotniczo - meteorolośicz- 
ny. 22.05 — 22.020 Komunikat PAT. 22.20 
— 22.30 Komunikaty: policyjny, sportowy, 
oraz nadprogram. 
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TEATR | MUZYKA 
Dziś w tentruch miejskich 


Wielki 
„o 8-ej w. „Aida” 
Narodowy 


o 8-ej w. „Wielki człowiek do 
małych interesów“ 
Letni 


o 8-ej w. „Panna z dobrego 
domu* 


Teatr Wielki Dziś „Aida” z gościnnym 
występem dyrygenta, p. Berdjajewa, Jutro 
„Eugenjusz Oniegin” z drugim i ostatnim 
kapelmistrzowskim występem p. Berdjaie- 
wa. W sobotę „Faust” z p. Chorjanem w 
roli tytułowej, 

Teatr Narodowy. Dziś „Wielki człowiek 
do małych interesów”, 

Premjera Ibsenowska w teatrze Narodo- 
wym. Teatr Narodowy występuje w piątek, 
dn. 27 b. m., z premjerą jednego z najpotęż- 
niejszych dramatów Henryka Ibsena p. t, 
„Budowniczy Solness”, Sztuka ta należy 
do cyklu utworów. stanowiących niejako 
credo artystyczne i duchowe wielkiego pi- 
sarza północy. Porusza on w nim przez ca- 
łe życie nurtujący Ibsena problem walki in. 
dywidualności z szablonem małomieszcżań- 
stwa i tanich wygodnych dogmatów życio- 
wych. 

Rolę tytułową powierzono znakomitemu 
artyście p, Wojciechowi Brydzińskiemu, je- 
go żonę grać będzie p. Seweryna Broniszów- 
na, Hildę p. Gromnicka. Dalszą obsadę sta- 
nowią p. p. Skrzyński, Staszkowski, Lin- 
dortówna i Łuszczewski. Stylowe dekora- 
cje opracował p. Aleksandrowicz. 

Sztukę reżyseruje p. Zelwerowicz, 

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Pan- 
na z dobrego domu”. 

Teatr Polski. Dziś wznowienie komedji 
Verneuila „Azais”. 

Teatr Mały. Dziś po raz pierwszy sensa- 
cyjna komedja „Pociąg-Widmo*. Reżyse- 
ruje p. Węgierk. Główne role spoczywają 
w rękach Pancewiczowej, Czaplińskiej, Kun- 
cewiczówny, Modrzewskiej, Grabowskiego, 
Maliszewskiego, Wesołowskiego,  Grolic- 
kiego i Staszewskiego. 

Murzyni w teatrze Nowości. Dziś pierw- 
szy gościnny występ rewji murzyńskiej „Cho- 
colade kiddes" w inscenizacji i kierownic- 
twie L. Dougiasa 

Teatr Praski. Dziś „Gęsi i Gąski". 

Qui Pro Quo. Dwziś przedstawienie zawie- 
szene, Jutro premjera aktualnej rewji p.t. 
„Bernard, czyli. nie bój się mamy”. 

Teatr „Morskie Oko". Dziś dwa przed- 
stawienia rewji p. t. „Publiczność ma głos”. 

Teatr Czerwony As, Dziś powtórzenie 
premjery rewji humoru K., Brzeskiego i Ski 
p. t. „Poco mi dwa łóżka”. 

Teatr Znicz (Śniadeckich 5). Dziś opera 
narodowa „Halka”'partję Halki śpiewa pri- 
madonna opery kijowskiej, p. Jankiewi. 
czowa. Jutro ‚Marja Stuart".* 

Ostatni występ egzotycznego barytona 
murzyna. Dziś odbędzie się drugi i ostatni 
występ w sali Konserwatorjum  barytona 
murzyna Francis Moresa. Bilety sprzedaje 
filja kasy teatrów miejskich, Marszałkow- 
ska 98 (Orbis), 

Z Filharmonji Nonna Otescu, pod które. 
go kierunkiem odtędzie się piątkowy kon- 
cert symfoniczny. należy do wybitniej- 
szych postaci świata muzycznego, a w Ru- 
munji zajmuje czołowe stanowisko. piastu- 
jąc godność dyrektora Konserwatorjum i 
kierownika koncertów  filharmonicznych. 
Jest on również znanym kompozytorem. 
Sofistą piątkowego koncertu będzie wir- 
tuoz skrzypek Henryk Marteau 
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«Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


| 


AEROPLAN RAKIETA 


„P rowanie. pracy o 50 proc. ta 
zeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpalto 


i i codziennie ? o 

owh” — 
sek und. wiecz. Czytelnia posiada 3 ) 
z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji.miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8— Za 4 
©. E E o OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 


niej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne 0 
wy. Za terminawy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Kedaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, Wydawca RADA NACZELNA P: 
Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7. 
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„PAN s 
Nowy Świat 40. Pocz. o $9 
8 Szalony wyścig bohaterstwa i br? 


Ba” 
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Kino „PALAC 
Chmielna 9. Początek o $0 pp" 


Wielki podwójny program w 1 
ILJANA HARVE 


arcyśmiesznej farsie P- 


„Akacje Mułżeńskić w 
orz „TAMA W tygrysi PAS 


8 aktów dramatycznych prz 
w Nicei. 


iat 


IBilety ulgowe i passe-partout nieW 
Orkiestra pod batutą AD i 
FURMAŃSKIEGO. e | 


Emil JANNINGŚ „| 


w owej pierwszej ameryk. kreati 


A 


W głównych rolach kobiecych zę, || 
BELLE BENNET i PHYLLIS HA gal | 


Ceny biletów na seanse do $ 
normalne. 


WODEWIE , Nowy Swist“ 
P tek ów: 4,6, 817", 
Na słarwtiy siaii ceny zniżo? p 


Kmo „UCIECHA*Z57 


Tel. te 

Pocz. seansów o g. 6-ej, w sob + 

niedz. i święta o godz. 6-21 
Trójka wirtuozów 50 d 

MARY PHILBIN. BETTY COMP** 4 

NORMAN KERRY r | 


w przepięknym dramacie życiowo | 


tyczn .t 13 
| „KOCHAJ MNIE a ŚWIA” 
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CO GRAJĄ KINA? 
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Colosseum: „Huragan”. 4 
Stylowy: „Zagadka nietoperza” , 
Casino: „Niepotrzebny człowiek * 
Miejski: „Morze”, i 
Palace: „Wakacje małżeńskie” 

w tygrysim płaszczu”. 

Pan: „Bitwa przy wyspach Falkls 

Corso: „Bitwa przy wyspach F: 
kich”, 

Rococo: „Bohaterowie Sahary” 

Splendid: „Chata Wuja Toma”. 

Wodewil: „Król Królów”, 

Capitol: „Bitwa przy wyspach F 

kich”. A 
Światowid: „Chata Wuja Toma * 
Apollo: „Garibałdi”. poci” 


Czary (ul. Chłodna): „Ludzie dzis a śś 
Uciecha: „Kochaj mnie, a świe" 
moim”, 
Sokół: „Car i poeta”. 
Kalja: „Symtonja zmysłów”. Lg 
Uranja: „Trzej muszkieterowie * 
Bajka: „Zdobywca serc“, a 


Praga: „Cyrk Beelego". w 
gat 


o 

ZA 5 GROSZY. Za 5 gros% sc 
przeczytać w Czyteln: Pism To w 
wersytetu Robotniczego, AL 9 „jet? 
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki: py 
ilustrowane, sportowe, literackie" ek0%, 
czno - społeczne, humorystycz””' oko” 
miczne, zawodowe i t d. 7” 6 7 


p’ 


